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ielki plan uwłaszcze ia olaków na Ziemiach Zachodnicti 
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Pu""ze.uówieale tou;. Gon1ulhi·Hlie.slawa na Zjeździe Przen1q§lowgn1 UJ Szczeci1J1ie 

~„· 
'! i zaczął budować .nową Polskę, której obraz 

przeds;tawia jego idea. Stauął do .pracy nasz 
I twardy, bohaterski górvik, chluba polskiej kla-
1 sv robotniczej, a czarne diamenty wydobvte 
/ jego rękami stworzylv pnrlwali'ł'lę 1rnłej naszej 

I 
gospcdarki. Rozpalili piece l111t11icy i swoją 

pracą ofiarną zaczęli zao·patrywać Polskę w 
stal i żelazo tak niezbędne do odbudowy. Po
łamane maszyny montował często dniem i no
cą nasz metalowiec i stanąl przy nich do p!·a-
cy, aby dać Polsce produkty swego trudu. 

Polska droga, szczególnie lulaj, na Zie
miach Odzyskanych, oznaczało., że na zac:1wa
szczm1ym ugorze sta,nął do twardej pracv pol
ski chłop - osadnik i w pocie czoła zap:ął 

j wydobywać: z niej tak bard?O potrzebne krct
jowi zia·rno. Na ze v rządu. nie bacząc na ni-

skie place i różnorakie hraiki i niedomagania 
w zaopa.trzeniu, stanęło do pracy przy odlm
dowie i uruchomieniu 7.ycia gospodarczego mi
liony ludzi - robotników, majstrów, inżyn.ie
rów, dyrektorów, prncowników umysłowych -
przepojon.ych głęboką wiarą w słuszność ob r1J.-
11Pj drogi. Wybroiiśmy tę clrogę dlatego, oby 
we wlasnym domll być pełnoprawnym gospo
darzem swego dorobku. abyśmy nie musieli 
pracować na obcych, zagranicznych kapitaii
stów i kształtować: naszą ekonomikę i nasze 
żyr ie według ich potrzeb i interesów. Nie zna· 
rzy to, że nie chcieli~mv pomocy zewnętrznej 
i Że nie zabiegaliśmv n- nią. Nie chcieliśmv 
tvlk.o i Die chr:emy spr~eclać naszej niezalez
ności narodo.wej i pa11stwowej za jakiekol
wiek poż cz,ki czy kredyty. 

Podniesiemy poziom 
podniesienie 

zyciOVJY Narodu przez 
wydajności pracy 

Do·trc..'1czasn1vy dorohek, ja_ ki osiąqnęliśn1~·1· tr>11c;.11u produkcyjnego n,1,ze1 ekonomiki, Mu
na naszej polskiej drodze odbudowy kraiu 1 'imy więc nadal rozwiF•Ć' lempb pracy, tym 
ro.zbudowy żyoia gospoda rrzego jest. pnw~ze- bardziej, że zdani jrstc :my JD wla.sne siły 
chnie znany. przy realiwwaniu planu inwestycyjn°go. Na 

Widzi i odcz.uwct go kiiżdy c<l11wiek w Pol- pomoc zewnętrzną nie n~le7.y si<: oglądać. 
sce, widzi go również i zagranira, kiórn c:o- l3on!rierzy S'Viata przf:'Znf/CZajq swoje kapitały 
raz częściPj zacz 'nil mó•.vić: z uznanwm o Pa- I nie na oclbuclowr; Polski, lecz na oclburiowę 

. . . . . ~zych osic)gn1ęc1~ch. Sa 011c wpr wrl~ie : 'e-1,Vie111irc. Swir1domo~ć nicbrzpirr'zciistwa, J, 'Ó, 
4

acl,H:Jn. tlw;ie JSt.ego, III Z1aztlu Przenn. ;lt1 I maie, lecz przeciez 1eslesmy rlopiero w· p1er- re z tej przyczynv potencja In ie g:·oz1 Polsce, 
Z

11:m ?dzysikanych, podob~ie'. jak i dwu po- wszym stadium realizacji naszego 3-lelniego winna hyć podnJętą do je,zczc większego wv
Br,.etln1c~ Z)azdow, spro1v.a.az.aJą s1.ę do ·ww10- pic.nu go:;..podil.rrz_ ego, który ma podnieść sta.i• l silh11 narodoweHo w dalsz:o i pracy nact odbu
UlUl•a powszechnego wy'5Ił.ku narcuin polak.ie- dart żvt.inwv iarndu prze~ podniesienie pn- dową kraju. 
$J dla odbuc1.i;>wy krajn, dla realizacji 3-lct- I 
niego plap.-u ~~podan:~~ J -svst"matvc.ziaego I 
}}vd.J.o~z:..n~A prodiLoitcji znastE>.go gospodarstwa Anglosasi odh"1do~:u :ą . ie 

;mper!alizm 
Europę .ecl 

niem eckł 
zabo ·czy 

'l)Jll'?;iio·~· _'Pe ~adnfonia 15tano.wa;\ głów.ną I 
tresc p~\\'t~. n~,, w ~ie~ bowięm .~ieśo.i. 
Sl.-ę TO'L~ł~~.nie. ta'\cicl!. pronlemow, jak poziom Spójrzrul' be·r, oslom'·k f;;ktom w oczy. I krajów zniszcwnych przez N\0mcy, iak zabie· 
&to~y ~~owe.1 narodu, wzmocnienie b'ezpie- 1 Z powodzi frazesów i obiecanek pomocy gilją o of!buctow'l Niell1i€'c, to mozn'iby przy-
1!!1.f'.'n&tw.a gr~!c państwa, r-02wój oświaty, n;t- F,1~rQpie przy jej odbudo.wie, _w łon il się 'kon-1 l·'.'-'.szr:zil't, że główną ich troską j<?sl rzeczywi· 
Uł:i, kul1:µry iA'l). br: lny plan anglo-amP.ryki1ń~k ·, zmierzający s~1e. gospodarcza odbu~owa . Eudopy. Po cof· 

6fi.y oq,!wwał sią 'I. 'Zja'Zd Pl!'zemvsłu Ziem do odbudowy gospodarczej i politvcznej potę- 111ęc1u pr<e.z rząd Stanow Z1ed.noczonych po· 
emy.~kilJ!l'}"C,!t i wytyczał pierwszy program . N" . z d . 1 . k f _ .. unrrowo:k1e1 pomocy dla Polski - czyli dla 
l'>!a~v 1 d g1 1em1ec. go n1P z uc ,w,1 ami on ere-nr:11 k , 1 t. · .

1 
·d . . . . . 

1 
. 

..,, •· na ~~.zemy;Lowym Q ; .eimku zagoS'Poda- ~ _ •. · . . . ·ra111, · ory napar z1e1 uc1erp1a w wo3n;e 1 
'!!O'l~ni~ tych terenów przed odrnmoną do 'oo p.odcz~an:skleJ, ws:z-.;stko, co_ do~yr:zy CJrlbudo- który Niemcy najbarrl7iei znis1czyly i wye:(s
„~~. zycra Pohką pięmyły się wów zas gó- 1 wy N1e_m1e;:. decydowane _hyc wmno przez Ra- ploatnvvaly, trudno jr.st komukolwiek na świe
"ft ~~zno:roc:Jny~h trudności. Lu<lziolll słabej\ dę :ML~11strow czte~_ech pan~t··:' - Zwt~zku Ra- cie uwienyć:, że l\nglosilsi odbudowując Niem 
w,oh I in::ę.łe1 ~-1ary m~gly wówczas opaść rę::e. di1eck1~go, Franc31, W1elk1e3 Brytanu 1 Sta: l cv kierują sie, li tvlko wzglE;rlami gospodar
B;µdown1czow1e nowej Polski, za·rów.no ci, któ- now Ziedvoczonych. Ten fakt, ze Anglosasi 1 czymi. 1'fomenty gospodarcze są dla nich o 
r~y wzi~li :i:a .sie·b~e cięż.ar ogólmego kierow- przy udz~ale ~r~n~ji powzięl.i jed.no.stronne u- tyte Wilżne, o ile z~Jodne są z ich celami po
mct;,wa, Jak l CJ, ktonzy stanęli do pracy w ko- chwały , aowoaz1 , ze będą oni chcieli, nieza,lez- litycznymi, a szrzególnie z eksµa.nsją kapitału 
p~lniach, hutach i fab-rykcich, do takich Judzi nie od .stanowiska Związku Radzieckiego i amervkańskicgo. 
-Jl'! należą. Dowiedli tego czynami. brzreiema uchwał pacz.damskich, forsować: od- Nieprawdą jest, że Ellropa może wyjsć z 

D a.· • budo·wę Niemiec. Nie jest to zresztą ich pier- -,owojennego llpadku lylko przez orlbudow·ę 
CZ81dWalle pomocy - czy własny wszy krok podważający uchwały poczdamskie. Niemiec. Europę łf'IGJ'ŹnG dźwignąć przez odbu-

wysiłek Gtivby Anglosasi zahiegali lak o odbudowę dowę krajów zniszczonych przez Niemcy. 

!nis::e?.ona, spalona i zrujnowana Pols!>.a 
~~an~w~zy przed giga.n1ycz.nym iza:da.niem pod
mes1ema się z gruzów· wojny i okupacji mia
ła w tym czasie do wyboru dwie drogi -
albo . oddać się złudnym l!lad~iejom i wycze
k1wac ma pomoc zewnętnną, na dolary, albo 
owzeć plany odbudowy ząsadniczo na włas
nych siłach i możliwościach. Pierwszą z tych 
dróg nazwałbym dolarową, a dr:ugą narodo„vą, 
polską drogą odbudowiy. 

. Droga do'larowa oznaczała rezygnację z 
w~ary we właS!lle siły, w zdrowego, patriotycz 
nego ducha narodu polskiego i zdanie się na 
łaskę i niełaskę pomocy od zewnątrz. Droga 
dolarowa oznaczała wy'kreślenie z życia Pol· 
ki takich nieodrodnych atrybutów niepodle
głości, jak suwerenność państwowa, usitana
wlanie wła5nego praiwa i rządzenie się według 
wlasnej woli. Przy wybo-rze drogi dolara wej 
nie moglibyśmy przeprowadzić np. unarodo
wie..'1.ia przemysłu, nie mogłaby Polska upra· 
wiać polityki odpowiadającej jej interesom, 
nie byłaby zdolna do odpalrda zakusów na 
..\Woje granice zachoqnie, nie mogłaby mieć 
p~rspeklywy rozwoju. Droga dolarowa ozna
czała oparcie _ moiliwo·ści odbudowy kraju 
p,i:~ede wszystkim na pomocy zewnętrznej, na 
pmzyczka.ch i kredytach amery.kańskich. Nie 
~liśmy tą ·drogą. gdyż oznaczała ona po· 
zbawienie narodu polskiego praw gospc-darza 

· Polska protestuje przeciw przyw~leiom dla szowini
stycznych Schumacherowskich tł" e~?iec 

Anglosaska stawka na zachodrtie Niemcy, 
jaku na o~;„dek gospodarki europejskiej - to 
slavvka na od1od'i:e:riie i odbudowanie niemiec
kiego imperializmll, to kucie niemieckiego mie 
cza na głowy słowlia1iskich narodów, a w pier
wszym rzędzie na głowy Pola.ków. Polska ma 
najwieksze prawo do protestu przed cc1lym 
światem przeciwko dzisiejszej polityce Anglo
sasów wobec Niemiec, gdyż głos nasz ;est glo
sem 6 milionów obywal~li polskicl7, którzy 
zginęli z rąk niemieckich w czasie ostatniej 

wojny. 
Nie jesteśmy przeciwko odbudowie p>Jko 

jowych, demokratycznych Niemiec. Jesteśmy 
przeciwko udzielaniu pienvszeństwa w odbu
dowie Schuhmacherowskim, szowinistycznym 
Niemcom. Jesteśmy przeciwko podnoszeniu 
noziomll życiowego Niemców ponad poziom 
życiowy narodów europejskich. Interesy aJlle· 
ryka1iskich monopolistów nie mnqą qórować 
nad dążeniami ludzkości do zbnrl "wa
lego po ko iu na ~iwiecie. 

Nie możemy dać się wyprzedzić Niemcom 
Na plany odbudowy Niemiec zanim inne 

państwa, ofiary ich !apadu, zdołaią zaleczyć 
swoje rany wojenne, naród polski musi od
powiedzieć większym ;eszcze niż dotychczos, 
wysiłkiem pracy. Nie możemy dać się wy
przedzić Niemcom. Nie wolno nam pozosta
wać: w tyle w wyścigu odbudowy. Nasza siła 
• bezpieczeństwo naszych granic, konsolida
cja narodów pragnących pokoju musi być bu
dowa•na szybciej niż niemiecka agresja. 

Odbudowa Polsk: i realizacja planu 3-ler· 
niego odbywać się może tylko na drodze 
zwiększania naszego eksportu 1 7mniejsz~nia 
konsumcyjnego importu. Dewizy niezbędne 
dla importu inwestycyjnego, musimy wypra· 
cować w kraju w postaci eksnnrtowanych to
warów. Naszą polską drogę pracy, po której 
maszerujemy, musimy ulepszać, udoskonalać. 
A na tej drodze można na pewno nie jedno 
ulepszyć i rozbudować. 

Młodzież - to kadra budowniczych nowei Polski 

młodzieżowego, niezbędnego dla rozwoju prze· 
myslu i życia gospodarczego. 

A młodzież polska nie jest ani mniej ofiar
na, ani_ mniej wytrwała i zahartowana w pra
cy i służbie dla o jczyz:ny od młodzieżv innyrl' 
krajów slowiali~kich. Polskie mloclzie:low~ 

brygady procy okazały się bad.ź najlepsze, 
bądź jedne z nailcpsz)'Ch wśróct brygocl mlo
dzieźowych wiciu innych naroclowości, biorą 

cych udział w odbudowie Jugosławii i Bułga 
rii. Polska winna wykorzystać doświadczenia 
pracy młodzieży jugosłowiańskiej i bułgar

skiej lym hardziej, że na skutek sprowadz1' 
nia do min.im11m lir'zby ·wojska Pol>kiego, ~tk 
cydowana większość: poborowej mlod?:ieży ri' 

jest powoływani! do słllżby wojskowej . 

Oszczędność zwię%sza tem~o 
odbudowy Kraju 

Albo weżmy zagadnienie akt]i oszczędn<:t 
ściowej. 

ProwadiiD1\· ft; akrjP, j11ż ocl dluistego cza
su 1 daje ona J1iezłe rnzultrity. Tvm niemniej 
margi!lles osz~lędnośriowy w każdym bodaj 
przedsiębiorstwie i inst ylucii jest jeszcze po
kaźny, tak w dti2d7i11ie wydatków rteczo
wych, jak i osobowych. ObowiązkiPm kierow· 
nictwa zak!adów jrsl zmniejs.1yć; ten marriin"s 
do minimum. z, icizki Z·nvodc \1·1 'ł.in11y dOJl'I· 

móc dyreklorom w tej akcji. Spośród wielu 
pozycyj rozchodowych, które można ;'m111e1-
szyć:, prag11ę W5kazać na pozy• iq wc;gl•1 opił 
łowP.go. Mówi~! o WP.'.)lu nic rlhteqo, że na 
pozyC)i o patowe i mrvi;113 w~~ędtie, na jw1e e 
zao~zcz,odzic Centralne iw lanc je r1m1stwo·1 c, 

może więcej mogą zaoszczędzić na wydąil;nch 
samochodowych niż opalo;vyclJ. Lecz oszczęd 
ność w zużyciu węgla jest najbardziej korzysi· 
na i opłacalna z punktu widzen!Cl konieczności 
wzmagania eksportu. Polska należy dzisiaj do 
hajów o najwyższej konsumcji węgla opało
wego na glowc; mieszkańca. VI/ porównaniu z 
innymi, bogatszymi od nas narodami prowa· 
dzimy naprnwdę rozrzlltną gospodarkę opalo · 
wą. Każe/a tona zaoszczędzonego i eksporto
wanego węgla zwiększa tempo odbudowy kra· 
ju. Na eksporcie wGgla głównie opiera s.ie 
przecież nasz handel zagraniczny. A nie Ża· 
pominajmy, że oprócz importu zdrowego, 'n 
weslycyjnego, mamy bardz0 pokaźny, ko 
nieczny wprawdzie, lecz niezdrowy dla temp., 
odbudowy kraju, import konsumcyjny. Tyllrn 
w obecnym roku gospodarczym musimy zaku
pić za granicą zboża za kilkadz~esiąt milionów 
dolaJ·ów. 

Nie zamierzamy wprawdzie zmniejszać: kart· 
kowych przydziałów chleba, jak to robią !nn• 
pa1istwa na Zachodzie, które dotychczas żył~ 
na rachunek pożyczek zewnętrznych, lecz dl? 
potrzeb naszego importu musimy wygospodR 
rować:, i przez zwięks1enie produkcji, i przei 
oszczędność , możliwie największą ilość dew•: 
osiągalnyC'h dla nas tylko na drodze eksporn 
towarowego. Jest przysłowie, że oszczędzać 
to znaczy dobrze wydatkować:. Ta zasada jes· 
słuszna . Winniśmy oszczędzać jak najwięcej 
wszędzie, qdzie tvlko możnn, aby natychm'R'' 
obrócić z11oszczed1one śrridki na pomnożenie 
trwałyrh wartości rnilterialnych, na zasil·•nie 
inwestycji. 

Te dwa przytoczone przykłady nie wyczer· 
pują naturalnie w•1v't~irh możliwości ulep
szenia naszej droqi orlhndowv i zah??pi<>::-ze 
nia tempa realirncii olam1 9o~podarc1qgo w 
ramach nakreślonych 

Będziemy zwalczać kaidą spekulacf~ 

We własnvm kraju. Wybralismy narodową, Weźmy dla przykładu zagadnienie mło-
'olską dr~ę odbudowy. dzieży. 

n Widzieliśmy wszyscy przed chwilą defilu· 
„olska droga odbud••Y - droga I jące oddziały szkolnej. przemysłowej mlodzie-

hohaterstwa pracy ~y'. To~arzyszy~a im nasza duma i _rado~ć. 
. sm1ały się do mch nasze serca. W ich po· 

Drog~ ,polska. oznaczała . z&ciśnięcie pasa i stadach maszerowała rodząca się siła i rosną
·~kasame. rękawow do pr~c1:'. Droga polska o- ce bezpieczeństwo naszego kraju, przyszłe 
lnaczała, ze przy górae ziwa1~!k i rumowisk s:!a- szczęście i dobrobyt naszej ojczyz,ny. Repre
nął do pracy nasz polski r<:>b.ol:llik z kilofem, zentowali oni naszą wiarę i nadzieję na prze· 
łopatą i taczkami, stanął z młotkiem i kielnią zwyciężenie tych trudności, które orzezwvcie-

Obowiązek 5winclczenia w ma ksym11lnv~h 
granicach możliwośri na rzecz clalszej oribudo
wy kr.aju i rozbudo'\\ry potencjału proclukcvi
nego ciCJ~V na ka7.dym obvwatelll. T<aźclv Polak 
winien uświadomić sobie konieczność co naj
mniej dotrzymywania prtPz Polskę tempa roz
wo;u, wobec planownnPqo priez pml9fwa nn
qlo8n~l<ie tempa odlmdowy Nif'miPr Da-i.enir>m 
rządu jest sprawiPclliwe. ro1kład~nie · i'w. 1rl· 
czeń na ws1y5tkiP war•twv spderrne. Bę· 

żyć musimy na drodze realizacji naszego pla· dziemy nadal zwalczać ostro wszeJ!(ii spek11h
nu g~spoda.rczego: Ta mł~dzieżowa. kadra bu· cję i pr-7.eciw5tawiać się ewentualnym tP.nO-en
rlowmczych nowe/ Polsld 1 nowego zycia - to cjom do zwvżki cen . ?arówno walka ze ;oe
na;cennieisza zdobycz w całym naszym do· knl2rj11, j11k i sprawicdliwP orodnlkow·anie do
tyc~czasowy1:1 q~~obku. Jeden tylko brak chodów da się przeprowadzić tvlko przy 
mozen!Y. stwieraz1c, patrząc_ na _n~s~ą szkolną współdziolaniu organizacji ~polf'cwo - poli
m1oclz1ez przemyslową - /est /e/ 1eszcze za I tycz~ych z organami 1:oń~l rnwvmi Dla tnkie1 
mało'. . . . , wspołprncy stworzvlI5mv ostiltni{) p0do.tawy 

Nie potraf11Ismy Jeszcze wydobyc z orga· prawne. Dośw1adrzenie w1·~11?11je, że drog• 
nizmu państwowego takiej sumy środków. kt6: ta jest dobra i -;kutP.czna. 
ra oozwoliłaby na szkolenie całego narybku (Dalszy ciąq na str. 3-ciej) 



Gr.OS ROBOTNICZY 

• • e p n z z Cl 
rzemówienie tow. Premiera Cyrankiewicza na iii-im Zjeździe 

Przemysłowym Ziem Odzyskanych w Szczecinie 
Na otwarciu III-go Zjazdu' Przemysłowego szczęfoie dla całych pokoleń, ale równocżeŚ- Po przerwie południowej obrady 

Ziem Odzyskanych w Szczecinie wyqłosił prze nie seins ~ycia i dobrobyt dla pokolenia dzi- III Zjazdu Przemysłowego Ziem Odzyska-
mtJwienie tow. premier Cyrankiewicz. siejszego, dla siebie i swoich rodzin", nych roZJPoczęły się o godz. 17 referatem wi-

iPrem·ier Cyrankiewicz rozpoczyna przemó- Os1tatni ustęp przemówienia Premier poś- cemin~stra Szyra na temat „Osiągnięcia Prze-
'W'lenie orl stwierdzenia, że powrót narodu pol więca technice Zjazdu. I mysłiu ZO w okresie od lI do III Zjazdu1Prze-
skieqo na ZiemiP Zachodnie otwiera przed na- „Ale zjazd ten znaczeniem swoim wykra-, myslowego". 
ml w.elką drogę rozwoju, cza poza· problemy techmiczne I orgaf!izacyj- Po referacie wicemin. Szyra. przyjętym 

„Obóz Demokracji znalazł przede wszyst- ne. Wykracrza również poza pTOblemy samych przez zebranych długotrwałymi oklaskami, -
ktm prawidłową końcepcję politykl zagranicz- tylko ZO. minister żeglugi, ob. Rapacki wygłosił referat 
D&j Polski. Obóz ten rozumiał, że jedynym Albowiem dziś już ZO stanowią organie:- pt. „Polski port Szczecin", 
~arirn.łem pochodu Polski ku nowoczesnym Iną całość, warunek istnienia i rozwoju całej Z kolei wygłosił przemów.ienie przewodni-
formom życia spoleczmnro i gospodarczego, na odrodzonej Rczeczy:pos,politej Polskiej. Zjazd czący KCZZ, ob. Sokorski. 
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w Hyde-Parku 
wł.J Ubiegłej niedzieli bry 

tyjska partł11 k~I. 
styczna zorganizowałe 
wiec w londyńskmi H.y 
de-Parku. Podczas wie
cu przemawiał sekre
tarz partii Harry Pol· 
litt, który wysunął po. 
stulaty: reorganlzacJ 
rządu Attlee, szybkiej 
demobilh:acji I redukcji 
brytyjskich sił zbroj. 
nycb, zawarcia układu 
handlowego ze ZwJąz
kiem Radzieckim, puń
slwami Europy W1eho. 
dnie} oraz państwami 

Hary Pollitl Brytyjsk\e\ WspóJnol 
Narodów, rządowego planu .uzd1owienfa go· 
spodarki kraju i wprowadzenia wysok\ego po 
datku od kapitału. zachód, ku morzu, ku ś~viatu, jest Związek Ra I ten zn~czy, że, silę, potęg.ę i dobrobyt nasze- Na zakończenie pierwszego dnia plenum 

dZ'lecki - jest sojusz Polski ze Zwiazl<iem Ra go kraiu budujemy na twardych fundamen- nacz. dyrektor CN1tralnego Zarządu Przeroy
dzleckim, Obóz Demokrncji Ludowej. posiadał :ach pracy. Słowa poprze~.za konkrntna pra~a slu Elektro1echnicznego, ob. Żarnecki, z okey 

tępnle jedymi prawidłową koncepcję poli- 1, k?nkretny .wysite.k. Z1azrl ten ~nacz~„ ze zji wyprodukowania pierwszych radioapara- Jogi•akarta bęrlz1·e 5"1ę bron•cr 
~ki wewnc:trznej. Zrozumiał, że tylko c par- ~.iln.i, rozum~1 prawid~ową koncepcją poht.ycz- tów w fabryce w Dzierżoniowie, wręczył pre t 
e'fa się na masach ludowych, tylko sojusz ro- ną, wytrw~ai w na~zeJ pracy. ws.parci na kon- mierowl Cyrankiewiczowi i wlceprem!er()w1 r PARYZ PAP. - Jak donosi agencJa .f'iran 
botniczo-chlopski jest zarazem polityk.ą nam- 1 1~·reLn1 e pnJęlym, historyczm~ postępowym so- Gomułce.' 2 wspani?łe'. n<n'.'re c:ubiorni~i. ce Presse, komunikat wofsk fndonezyj;klch 
dową, Posiadał on wreszcie to, co jest nie- 1 ~11srn .wilrs.tw lutlowyc.h, zmierzamy do ngrun Premier Cyrankiewicz 1 wicepremier Go-1 . . 

ow;inia rnepod!Pgłosci naszeno naTodu na łk t , t . k 'e naJ'ba d~iei· stwterdza, że oddzrnły ho/enrlersk1e rozpoczę 
sbędne dla odpowiedzialnych reprezentantów i ' · ' · . _„ . „ mu a, s 03ąc na s anow1s u, z r ,_ · , 
1n•cr ów na odowyc h _ w lę stabT 

11 
„ ·ł fundamentach netelneJ, ludowe] demokracji godnymi otrzymania takich podairków są przo ly sfl{l.y a lal< w okolicy De~ak, w odległi:!śn 

dzy, ·~olę jeJ obrony przedo wszyst~~~i~JJ :~ó~ i rzetelnego ~poko.ju na świecie", . downicy pracy, ofiarowali z kolei ten piękny 32 kim. na północny "'.schod od Semarang, 
py chcieliby zdobycze Polsk Odrodzonej w Po przem0w~e?m premiera .cy.rankle~icza, prezent górnikowi Pstrowskiemu i ob. Le-0n- w północno - środkowe) części Jawy 
jaki~olwiek sposób us.zcz~iplić. · . l1'8.. tryb1:1n~, 

1
„wsrod oklas~ów. 1 ok~ykow ·-= czukowej, prwdowniczce przemysłu włókien- Komunikat indonezyjski stwierdzc, 

W1c:my, dlaczego Zi~mie Odzyskane rc\ jl?-' ,,Niech zyJe. wchod~1 .wi~epre.m~er, "'!1e niczego. że stolica Tndonezji Jogiakarta niC' zostanie 
dnym z filarów nilszej nowej rzeczywisfoścf. sław. Gomułka. (Przemowieme wicepremiera Na tym zakończone zostały obrady plenum ogłoszona miastem otwnrtym. Indonezyjczycy 
p

0 
pierwsze, 

1
·est tó .i·e<lna trzecia obecnego po<la,1emy osobno). III Zjazdu Przemysłowego Ziem Oduyskanych. przyrv!!kli bronić jej do ostotniego tchu. 

obszaru Pol ki, Bez nich - jak to słus:rnie I. 
powiedział w swoim 1·zusie minister Minc - , 
Polska byłaby jakimś księstwem warsz<lwskim. i 

~~~~ ..... ...,"'Olr' ............. ~~~ ..... ....,......,,....._..~,..~ ........ ~,..,.~..._.. .............. ~....,.,.............. ....... ...... ....,...._.. ............. ,..,. ....... ....r~~...-~~ ..... 

Po drugie ZO, to Polska uprzemysłowi ma, i 
strul" un:e przem yslowo-rolnej - a więc wy 

zwolona z półkolonialnej zależności gosp:idar-
_S w R hr 

czej. Polska silna. Z " d • ł • h • ł • • • b 
Po trzecie, Ziemie Odzyskane, to Polska sze QP0WJ8 Z 09 0SZentQ nOWYC SZCZ690 0 porOZUmtenlQ ry· 

roko oparta o morze. • k • k" ' „ N• • 
V\lreszci;a 2iemie Odzyskane, to - obok Re I iyys o-amery ans .ieg"O spraw e 1em1ec 

formy Rolnej i unarod°'>ienia podstawowvch . . . t 
łe d k

. .
1
. „ l'k :l. „ LONDYN PAP. Ko1espondent „News Chro-1 przemysiu niemieckiego. wśród ludnoścl niem eckiej plebiscyt w sprc 

qa .z1 gospo ar 1 - moz iwosc 1 ·w1 1-::i1 • • . . . - -
przeludnienia rolniczego, m~le" z.a~o~1adet, ie ;;e wtorek rząd bryt!)- ~ZJed~o.czone. uzyska~ ma1ą ~zynny udział w wl upaństwowienia kopalń. 

Ponadto Ziemie Odzyskane, to zag~sz.:zenie siei opabl~uie szczegoly ~ov~ego porozum1~- a~mm1stracj1 kopaln Zagłcyl::na Ruhry. Sta~y 
t usprawnienie naszej sieci komunikacyj:iej. nla bryty1sko - omerykansk1ego w sprawie ZJednoczone pragną podobno prneprowlldz1ć BERLIN PAP. W Berlinie rozpoczęły stę ll' 

W sumie: Ziemie Odzyskane, to Polska 0 
dniu 8 bm. rozmowy, pomiędzy przedstawi-

prawidJowo rozbudowal!lej i właściwie rozmie- K • „ f • I ł d • I • cielaml brytyjskiego I amerykańskiego zarsq 

zczonej sieci komunikacyjnej. zharmonhriwa r a J O W a O n e r e n c J· a S p O · z I e n , df>w woJskowych oraz delegacją lrancuską „ 
r a wewnętrznie i w swych obrotach między- I sprawie eksportu węgla z Zagłębia Ruhry dr' 
narodnwych. FrancJI. W pierwszym dniu rozmowy miaJ 

To, że Trzeci Zjazd Przemysłowy odbywa roz rowadza1"ęcych mater,ały wło' k.e111n",czych charakter przygotowawczy. 
się w ~zczecinie, ma również znaczenie svm- • 1 H 
bollczne - albowiem najbardziej aktualnym W dniu wczorajszym rozpoczęła swe obra 
c•apem zagospodarowania Ziem Zachodnich dy zwołana do Łodzi na dzień 8-y I 9-IY 
staje się właśnie problem Szczecina i Odry. wrześnta przez Zwiqzek Gospodarczy RP 

Pelne uproduktywnienie Szczecina i Odry, „Społem" Krajowo Konferencja Spółdzielni 
to tuż jest sprawa nie tylko symbolów, ale 
onkrctć.".v i renliów. To jest sprawa prawidło prowodzq::ych sk:e;;f włókiennicze . W <Jbra 

wych rozwiązań gospodarczych, a prawidłowe dach wzięło udział 100 delegatów 1ep1ezenlu 
rozwiązania gospodarcze · wzmarniają prawidło jq;cyc'.1 80 spółdzielni z terenu całej Polski. 
wą koncepcję polityczną i tą drogą najlepiej L!cznie reprezentowani byli na zjeździe kie 
o;łużymy nie tylko naszemu narodowi, ~le tak rownicy poszczególnych placówek wlókten· 
e pokojowi Europy f pokojowi świata. niczych „Społem", wzięli też w nim udział 

Fakt, że tu na Ziemiach pdzyskanych jest przedstawiciele Zwiqzku Samopomocy Chłop 
ol"l<ka i to Polska silna - ten fakt nierozer- skieJ. Okr. Kom. Zw. Zawodowych i Banku 

w111rne wuąźe się z tym, że jest przecież ja- Gospodarstwa Spółdzklczego, 
a1 l"onkrE.>tna sila polityczna, która is.lnienie Na zjazd przybył prezes zwtqzku Gospo-

tego faktu w jakiś konkretny sposób warnn- darczego Spółdzielni RP „Społem" tow żer
kutje. Silą tą jest sojusz robotniczo - chlop
ki, opierający s.ię 11 a ścislym wspóldziałmiiu kowski, który w wyglos;.onym referacie przed 
a jednolitym froncie klasy robotniczej. stawił poszczególne etapy rozwoju spółdziel 

T•J, na ZO, możemy zbudować wysitkiem czośct w Polsce Y poddał analizie blaski ! cie 
W'>lch rąk i mózgów nie tyJ.ko przyszłość i nie wymiany handlowej na odcinku spółdziel E=..,,... ................... __ ....,, ________________ ___ 

SENSACYJNY DRAMAT 
PRODUKCJI AMERYKANSKIEJ 

W rolach głównych: 

TERESA WRIGHT 
JOSEPH COTTEN 

Wytwórnia: Universal International 

Własność: Motion Picture Exoprt 
Association 

Eksploatacja: „FILM POLSKI" 

Kino „WISI.A'' Przejazd ! 
Początek seansów: 17, 19, 21 

W niedzielę i święta: 15, 17, 19, 21 

Dzi§ PREMIERA! 

W Cieniu Podejrzenia 
Reżyser: ALFRED HITCHCOCK 

Bilety bezpłatne i passe-partout ważne od 
piątku 12 września. 

czym, Dyr. działu włóki·enntczego ,,Społem" 

dyr. Zawadzkt omówil zagadnienie organiza 
ej! spółdzielczej sieci rozdzielczej na odcin
ku włókienniczym. 

Ponadto wygłoszone zostały krótkie rele
mly o metodach ptacy i gosp•idaxce w sp6l
dzielczym sklepie, włókienniczym, W bogatej 
tematycznie dyskusji zostały naświetlone ist
niejqce niedociqgnięcia na oddnku spóldziel 
czego handlu włókienniczego. Na tym zakoń 
czono pierwszy dzień obrad. 

Obrady dnia dzistejszego poświęcone zo
stoja zagadnlen:u finansowania obrotów to-

sw~ęto Narodowe Bulaarii 
WARSZAWA PAP, - W dniu święta na• 

rodowego Bułgarii obo:hodzonego w t<Jc:zm\c..,., 
obj.ęcia wladzy w kraju J>T'le'Z Frollt D;czyź
niany, 'kiedy Bu\g;n\a s\anE\\a \)':'> o;,\.rnn'm 

-państw słowiańskich, w w11lce przPciw wspól-
nemu wtogowi, wysłana 1.0stałn do Sofii na• 
stępująca depesza· 

Jego Eksce/Pncja Pan Vasi/ Kalarov 
Prezydent Ludowej Republiki· T3u1g:rr; 

Sofia, 

warami włókienniczymi w spółdzielntach oraz . . . 
i 1. 1 _ ; \ 'kó 5 óld leJ . Prosw przy1ąć w dniu .~w1ęta Norddowegv 

spraw.e sz ~o en.a pr~co ::n- w P z d· moje serdeczne życzenia slczr;'icia osobii;tego 
c7y?h placowek wlókienn:czych Do zag? oraz zapewnienia o szczerej przy1aźni fu/\q 
men które były tematem tei narody spółdziel- , żywi naród polski d!CI narodu bulgorskicgo. 
ców powróc:my jeszcze na lamach naszego Bolesław Bierut, 
pisma. Prezydent Rzf!czyTJo spo/f/r?j Pn!.~ki<·i 

PEŁNA HUMORU 
KOMEDIA AMERYI<ANSKA 

W rolach głównych: 

JOEL MC. <:;REA 
JEAN ARTUR 
CHARLES COBURN 

Muzyka: LETGH HARLfNE 
Wytwórnia COLUMBIA PICTURES 

CORPORA TION 
Własność: 

MOTION Pl<::TURE EXPORT 
ASSOClA TI ON 

Eksploatacja: „Film Polski" 

-·· 

K no „STYLOWY" Kilińs.!i}.ego 123 

Początek , s.e<!nsó'ljiio 17 19, 21 
W niedzielę i święta: 15, 17 19, 21 

Dziś P iif!. EU 11.E fl1'! A! 

WESOŁ 
SUBLO ATOR 

Reżyser: GEORGE STEVENS 

Bilety bezpłatne 1 passe partout ważne od 
piątku 12 września. 

I 

t<IWiM 

- Dobrze, że Inglizi nie rozumie, co 
54 gadasz. Ni·e wie, że jesteś tcl)órzern. 

- O czym oni gadają? - za.pytał Ta;p. 
- Ot, tak sobie, z nudów. - od1pow!e.-

~rdał desuz. Dął ostrr 'wiak. Od cza/ - Jak pani Ul:\"Śli - zwrócił się do He 
·u do czasu s·poty'kano na drod'ze gre·c- len~' mały Grek. - Czy Niemcy j·uż sąi 

k·e obozy. ale mija•n-0 ie bez przeisvkód, w Trik'kala? 
•Rozwidniało się na dobre. Otaczała - Skąd moge wiedzieć - powiedzia-

1ch, teraz równina. QneJil czuł się szcze- ła,pytafac i:iastępnie Quella: ___:_Jak są-
śliwy. \Vszyst'ko szło gladk10. dz1sz, w Tnkkiala są j111ź Niemcy? 

- .fok pan myśli. czy daijeko jeszcze - Nie wiem. Być może - odpowiie-
<l!o Tri1k'kala? - za1pytai broida.te,go Gre- dział. - Wkrótce z.obaczymy. 
J<ia. - Ciągle drżYsz ze strncilJllt? - zapy-

- Naj1pierw musi byić Kalabaka. To tał broda ty Grek małego. 
wsz1 ~t'kieµ-r :iakie.ś dwildzicś'Ciia kilome- - Po p:ostu jestem -0stro-;i.ny, Prze-
tró.w_ <l.ie1t Inglizi - to skończony waria.t. 

- T-0 nie tchórzostw.-0 ... 
- Niech mu pan da spokój - rz.~kła 

Helena. 
- Nie Juhie khórzy! 
- Nie j.estem tc'h·órzem. - zaprotes.to-

wał mały Gre!k. - Tak samo fak i ty 
murszę b~Tć w Atenach. Mam ta.111 żonc i 
d'zieó. Nie jestem tchórzem. Jestem po 
pr•ostiu ostrożny. 

- Ostr.O'i;ny, j1ak zając. 
- Prnsze przestać - rzekła Helena. 
Nie zwracali żaidnej uwa•gi na jej sł·o-

wa. 
Kt-0ś muisi być osttoiżnym, gidy do-

koła sami wariiaci. 
Ositrożn-0ść to rzecz kobiet. 
Jesteś po prostu bunt-0wrrdkiem. 
W kiażdym razie karab~n zachowa

łem. A ty„. 
- Karabin zachowałeś, ale głowę stra

ciłeś. 
- Czyż niie m-0żecie rnzmawiać jak lu

dzie? - s1Dró1bowała ich zmitygować He 
len a. 

dzia'ła. - Nafoierw o Niemcach w Tr;k
kala, a teraz wynwślaj.n, jeden drugiemu. 

- Ładnie sie wyrażasz - ciągnął da· 
lej mały Grek. 

- A skcid f;if' znasz na t:vm? 
- Sły«;znłem takie wyr;i i;nnb u hycli. 
- c11~1ha wtedy, kiedy ciebie łap1no„. 
- Napewno tam bym ciebie spotlrnł-

haza rdował sic mał.y Grek. 
- Prze tań ty bohaterze śmietników, 

dezert~rze. za•tracony! ... 
- Nie jestem dezerterem - uiwrzesz

czał mały Grek. 
- A kim jesteś? 
- Je.żeli ia jestem dezerterem, t-0 ona 

jest dezerterką. 
- Jes.t pielęgniark~1 Przy Jngliz1i. M-0-

że ty również jes.teś pielęg·niarzem? 
- PrzestafJcie. - wmieszała się Hele

na. - Dosyć! Ni•kt z was, nie jes·t dezer
terem. Wvstarczy wam? 

(D. lt. n ) 

/ 
\ 
\ 
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• s ęcy h pow n 
Dokończenie Le s tr. 1-ej) 

W twardym i surowym okresie odbudowy, 
kiedy zarobki całego świata pracy najemnej 
taspokajają zaledwie niezbędne jego potrzeby 
życiowe i nie można ich jeszcze obecnie wy
datnie podwyższyć, spekulacja i uchylanie się 
od obowiązku podatkowego innych wa1stw spo 
łec-Lnych jest prawdz'wą zbro-dnią wobec pań
Slbwa i narodu. Inicjatywie prywatnej pozwa
lamy osiągać dostatecznie wysoką stopę zys
ku, zostawiliś~ jej szerokie pole działalno
ści gospodair<:zej. Lecz oszustwa podatkowe, 
czy inne przestępstwa muszą być ostro prze
śladowa:-ie, tępione i karane. Leży to w inte
resie ogólnonarodowym, a więc I w dobrze 
zrozumiałym Interesie prywatnej inicjatywy. 
Wspóldzialanie na tym odcinku z organami 
państwowymi jest obowiązkiem każdego Po
Jaka. 

Ziemfe Odzyskane zrosły fą z Mrc'erz„ 
O tym, jak waime miejsce zajmują Ziemie 

O<lzyskame w naszym planie gospodarczym, 
mówiono już niejednokrotnie. Różnica w tej 
sprawie jest tylko ta, że jeśli wczoraj mogli 
być w Polsce ludzie, któr.z;y nie doce:!}ia.Ji ' nie 
uśw:iadamjali sobie w pełni znaczenia Ziem 
Odzyskamych, to dzisiaj już takich nie ma. 
Ziemie Odrzyskane w świadomości wszyst';:lch 
Polaków zrosły się z Polską tak głęboko i nie
rozerwalnie, jak gdyby 1D.igdy w swojej prze
szłości nie były od niej oderwane. Naród pol
iki włożył w te ziemie tyle pracy, energii, Z'l.
pału i poświęcenia dla przywrócenia ich pol-
111kości, że d'ZJisiaj nawet ci, którzy dla swoich 
celów politycmych chcieliby ponownie oddać 
je pod zabór niemiecki, nie wierzą w możli
wość urzeczvwistnienia takich. zamiarów. Pięć 
milonów Polaków zamieszkałych na Ziemiach 
Odzyskanych wraz z całym narodem polskim 
•tworzyło nieodwracalny już fakt historyczny. 

Pod dach Polski odrodzonej, prze-ważniP na 
'nemie Od.zyskane, ściągnęliśmy miliony P la
ków rozrrzuconych po obcych ziemiach. W do
mu ojczystym znajdą pracę i zarobek wszyscy, 
\:t6Tzy do niego wrócą. Jeśli d'Zisiaj pokama 
JlC'llba Pol alków, wypędzonych z kraju przez 
wojin~, 'l.ID.ajduje si.ę jeszcze poza granicami 
PolS'ki, to t'I'Zyma ich tam ty,lJko zaklamma 
propaganda emigracyjnej reakcji oraz utrud
nianie poW!Totu do kraju przez obce rządy. 
}{gpitaliścl zagraniczni 1 ich reprezentanci parl
atwowl niechętnie rezygnują z polskiej sily ro
bocze/. A w Niemczech ang1elskie włac'ze o
lwpacyj:ne nie chcą zezwolić .na powrót do 
kraju nawet tym Polakom, któr.zy o to usilnie 
11111biegają. Rząd polski od dawlD.a czy.ni stara
nia o umotliwienie powro•tu na ziemię ojrzy-
1ta Polakom, którzy w przeszłości szuocając za-

. ~ robku wyemigrowali do Niem1Pc l.iczba tych 
~ Polaków sięga dzisiaj około 100 tysięcy, sku

pionych przeważnie w Nadrenii 1 Westfolii. 

Pełaer z Weslfam winni wrócić 
de Polski 

IP.ra;~w•jąca wię'M:oo~ł kh pr'8.gnie wr6· 
Jfć do Polski, nJe chcąc dłużej pTacowat na 
Niemców. WieJokrotne próby Polskiej Misji 
Wojs~rnwej w Berlinie wyjednania u angiel
s.kich władz oku-pacyjnych zezwolenia na ich 
powrót do Polski nie daly dotvchc-zas rezulta
tu. Anglicy zaisłaniają się tym, że Polacy ci 
przyjęli obywatelstwo niemieckie i wobec te
go są Niemcami. Dziwnie wprawdzie wygląda 
ta troska-władz angielskich o niedopuszczenie 
do Polski „Niemców". Prawd'Ziwych, r.odowi
tych Niemców nie chcą od nas przyjmować 
nawet do wysokości tej liczby, do której umo
wnie zobowiązywały się. Z tej przyczyny nie 
wyikonaliśmy w terminie planu repatriacji lu
dności .niemieckiej do Niemiec. Natom.iast 
chd.ałyby one zatrzymać u siebie takich 
„Niemców", których my uważamy za Polaków 
t którzy aż do Warszawy posyłali swoje de
ieqacj-e, aby im rząd polski umożliwił powrót 
do ojczyzny. Mlinister Bevin w czasie swego 
pobytu w Warszawie solennie przyrzekał 
przedstawicielom polskiego rządu, że wyda 
polecenie podwładnym sobie organom, aby 
nie czyniły trudności tej kategorii Polaków w 
Niemczech w powrocie do krraju. Od tego cza
su upłynęło już kil.ka miesięcy, a sprawa nie 
ruszyła z martwego punktu i przedstawiciele 
a.ngielskich władz okupacyjnych w Niemczech 
nadal zasłaniają się brakiem dyrektyw z Lon-
dynu. ; 

My dobrze rorumiemy dlac-Lego angielskie 
władw usiłują nie dopuścić do powrotu Po
laków. Chciałyby .one użyć polskich rohotni
ków w Nadrenii, W'estfalii I w innych miej
scowościaich p.rzy planowanej odbudowie Nie
miec. Rząd polski, opinia polska i nasze wy
chodżtwo zarobkowe w Niemczech nigdy się 
na to nie zgodzą. Dla polskich górników, hut
ników, robotników fabrycznych i rolnych, dla 
wszystkich Polaków w Niemczech mamy dosyć 
pracy u siebie. Żądamy wpuszczenia ich do 
Polski, która jest ioh ojczvzną i do której chcą 
wracać. Nie moina zmuszać Polaków do pra
cy na rzecz Niemców. Jesteśmy pewni, ie de· 
mokrntyczna opinia angielska całkowicie po
dzieTi i DOprze na11ze stanowisko. 

1v,1aszc1amv Polaków na Ziemiach 
Odzyskanych 

lipca rb. wydano osadnikom rolnym około 150 
tysięcy orzeczeń, stanowiących podstawę do 
wydania aktów uwłaszczeniowych, tzw. aktów 
nadania. Do końca br. Ministerstwo Ziem Od
zyslwnych planuje wydanie oko/o 400 tysię
cy takich aktów. Obecnie przystępujemy do 
akcji uwłaszczenia na odci:nku gospodarstwa 
nie rolniczego, czyli akcję uwlaszczerniową 
rozszerzamy na domy mieszkalne zarówno ie
dno- czy dwumdzinne, ja.k i czynszowe, w'1le, 
warsztaty rzemieślnicze i usługowe oraz dro
bne przedsiębiorstwa pr7emvsło,.ve. Akcja ta, 
która wvmagała wielkiej pracy przygotowaw
czej, w najbliższych dniach wejdllle w sta
dium realizacji. 

Niektóre najważniejsze szczegóły tej akcji 
przedstawiają się następująco: 

W zakresie domóv. mieszlrnlnyth kieru
je'n1y się naczelną ideą umożliwienia wszy
stkim robotnikom, pracownikom państwo
wym i samorządowym oraz w ogóle wszy
stkim, najemnie pracującym, nabycia N A 
WŁASNOSC DOMKU LUB MIIiSZKANlA 
NA WARUNKACH ULGOWYCH, MIESI':· 
CZĄCYCH SIĘ W GRANICACH ICH ZA
ROBKÓW I UPOSA7EŃ. 
Dążymy do tego, aby na terenach Ziem Od

zvslwnych uwolnić w przeciągu lat 5-ciu moż
liwie największą ilość na;emnie pracującvch 
oc/ płacenia czynszów mieszlrnniowyrh, które 
w waru..,kach normalnych, przedwo;e·nnych po
chłaniały z reguly 20 procent i wi0cei zarobku 
robotnika, czy pracownika umysłowego. 

Osiągnąć to chcemy w sposób następujący: 

Jak robotn~k nabedi e n.a własność dom 
Załóżmy, że wartość jednorodzinnego dom-1 nstalone jako wysokość raty za pie.rwsz.y i:iie

ku mies.zkalnego wra.z z ogródtkiem wynosi 10 siąc, obowiązują już przez wszystkie ~ies1ące 
tys1ec~ złotych przedwojennych. Szacunek t.m całego 5-letniego okresu. W ten &posob skar~. 
moż~ być dla domków jednorodzinnych wvi.- państwa gwa,rantuje sobie otrzvmame p~łne~ 

„ · , · · · lk · r' obecnie ustalonej wa.rtości domu, spłacane] o,zy lub ruzszy w zalezno~ci od Jego wie os '. k 5_1 t· · Ogo' lne zmiany w płacy · · · · St · 1 nki przez o res e m. 1 stopn.1a zuzyc1a. osu1ą? l1 gowe w?ru hkowe · ·akie mo ą za iść na przestrzeni 
dla śwmta pracy, przedwo1enną wartośc pod· ztaro k J, 1 ł g·e rat Z" d'lmek w=o-

. JJ· · · k t · t· . ·· ba . ego o resu, przy sp ar1 . ~ , .. nosimy ty ,o pięc10 ro me, J. wa1tosc o _cną · . d i t n am odsetek miesięcz-
takiego domku ustalamy na 50 tysięcv zło- szą zawsz~~e en b e 5 · 
tych. Robotnikowi, który praqnie nabvć go na neqo zaro 11 na ywcy. . 
własność, rozkładamy tę sumę na Qkres 5-ciu P1Jdobną metodę spłat zam1enamy zastoso
lat na spłaty miPsięczne z tvm zndr~0:i:Pni0m, wać do wszystkich obiektów mi<>szknlnych z 
że spłatę miesięczną ustala się w procentowe; tym, że duże domy czvn~zowe winny być ob
ska/i zarobku miesięczner•o każdPgO nnbv·•'"Y jęte przerz SpóldzieJ.nie M•eozkaniowe, zorg"ni
i skala fa obowiązywać ma przez cały 5-letni 

1
zowane pTzez dzisiejszych lokatorów. Oplata 

okres. Inaczej mówiąc„ i<?~li z wvsoko5ci obe- za kupno mieszkania w obecnyrh domach 
cnego zarobku robotn':b-nabvwcy wypadnie, czynsiowych byłaby naturalnie o wiele mniei 
że pierwsz11 miesięczni r-ta st~"'''Wi 10 proc„ sza, aniżeli opłata przy kupnie samod7i~l11ego 
jego zarobku miesięcznego, to te 10 procent domku m.i<?s7kalnego. 

5 lat szczę~ nośc' wystarczy · na 
własnego domu 

kupno 
W ten sposób pragnH'ffiY umożliwić świa

tu pracy nabycie nieruchomości na wamnkach 
dla niego dostępnych. Jeśli ktoś zechce osz
czędzać stosunkowo niedużą część s,wego z.a
robku przez 5 lat, to stanie się wła.ścicie.lem 
obiektu o wielokrotnie większej wartości, ani
żeli zaoszczedzona suma. Jeśli ktoś, w warun
kach przedwoje.nnych, zalirrz:ał się do wysoko 
uposażony.eh i zanabiał 200 zł miesięcznie, to 
oszczędzając miesięcznie 20 proce<nt zarobku. 
musiał oszczędzać przez 20 lat, zanim złn:i:ył 
sumę 10.000 złotych. \Vedlug naszego projektu 
robotnik czy urzędnik, kupujący domek bę· 
cl.zie oszc-zędzal w przybliżeniu 10 procent 
swego zarobku przez lat 5 i sta·nie s ię właści
cielem domu o wartości prnedwojennej 10 ty
sięcy złotych. 

Poxa tym projektuje się zastosowa0nie sze· 
regu dodatkowych ulg, tj. umorzenie splnty 

rat, w przypadku śmierti pracownilrn, je
śli spadkobiercami sq nieletnie clzieoi, 
lub niezdolne do pracy osoby oraz w przypad
k11 trwalej utraty przez pracownik.a zdolności 
do pracy na skutek nieszczęśliwego wypadku 
przy pracy. Jeśli nabywca utra.cił pracę bez 
jego winy, płatność rat będzie odroczona na 
czas bezrobocia. 

Dla świata pracy pnewichije się odliczenie 
od ceny mi.bycia po 1 procf'nt za ka7dy mie
siąc przepncowany na Zirmiach Odzyska
nych do 9. V. 1947 r. z tym ograniczeniem, 
ie obniżka z tego tytułu n.ie może przekra
czać 15 procent. Nabywca może w każde! 
rhwili zrzec się kupna, lecz p!Tled upływem 
~-ciu lat tylko na rzecz Skarbu Państwa, przv 
rzvm uiszc2'ona przez niego sumil zostanie mu 
-zwrócona po potraceniu normalnie nb'>wiąn1-
1ącego kmnornego. 

Przywile!e dla łnwestycji prywatnych na 
Z~emiach Odzyskanych 

Jeżeli chod'l'ii o nabywców spoza śwlata nabywcy. Sumy wydatkowane na inwestycje 
pracy najemnej, to prz ·duje się sprzedaż nie są zaliczane do dochodu inwr»l} to,a. Od 
wszelkich obirk tów nie pndlcą1 iacyrh wyłą· publicznej gospodarki loka lim i ,1 od przepi
czeniu od prywatnego uwlasznenia pray za- sów o wysokości komornego zwolnione zo 
stosowaniu mnożników od 20 do 50 (w rzad- stały na Ziemiach Odzyskanych wszystlde ao
kich przypadkach) przy zastosowaniu kredytu wo odbudowan·e domy, o ile zniszczenie było 
do 2 lat. W razie zapl;ity witówką odlicza się wyższe niż 33 procent, a lokale u•?.koctzone 
nabywcy 25 prorent sknnta. !Dllliej niż 33 procent, i więcej niż 20 procent, 

PTywatni nabywcy obiektów zniszczonych korzystają po odbudowie z tych samych ulg, 
?ostali wybitnie uprzywilejowani pr7ez odpo- z tym, że podlegają tylko przepisom o mak
wiednie dekTety i ro1.porządzenia w porówna- symalnej ilości osób. Nowoodbudowane obiek
niu z prywatnvmi posiadaczami obiektów nie- ty wolne są od podatllrn od nieruchomofoi na 
zniszczonych. Snmv wv<latkowane na nabyci.e \ okres 5 lat i w ciągu tego czasu nie morią być 
mienia na Ziemiach Ochvskanych wyłączone obciążone na rzecz państwa i s'lmorządu, wol
zostały z pod~t11w oporhtknwania d0chodów ne są od podatku od lokali, a dochodv płvną-

Antonina Stefańska 
układaczka PZPB Nr 4 

Felilcs tuszr::yi'skt 
tkacz PZPB Nr 4 

Leokadia Rozplerska 
tkaczka PZPB Nr 4 
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Przybysz Zygmunt 
przewlekacz PZPB Nr 4 

Odpowiadają z samych tylko ,ZPB (d. Ef. 
tingon1 cztery osoby, ,lóknlarze i włókniar
ki, członkowie PPR, r 'S i bezpartyJni. Między 
nimi Jest i 61-letnl.<i robotnica ANTONIN.I\ 
STEF.- fTSKl... Wyczerpana i chn..ra po 2-letnlm 
pobycle w obozie hitlerowskim „wyriqllJa·• 
ona jednak do 180 proc. normv produkcji. Po
dejmując wezwanie do wyścigu pracy, bę-

Z okazji Ziazdu Przemv 0 l11 Zi<;m Odzyska· dzie eię slar'lła dociqgnąć do 200 proc. nor· 
iych poświęcę jeszcze kiika słów jednej z naj my. Pragnie on« dać przykład młodym, jak 
ważniejszych akcyj przeprowadzanych przez należy pracowrzć dla d"brze zro'lumianej ko
rząd. Do takich akcji należy bezwąLpienia ak-
c;a uwłaszczeniowa na Ziemiach Oe/zyskanych. rzyścl własnej I przyszłości Polski Demokra-

proc. normy produkcji, (na 2 szerokich I 2 
wąskich), a ponadro dobrze uważać na fa· 
kość tow'1rt-, tak, ab·1 Rząd nasz nie- mlal się 
czego powstydzić wober. zagranicznych na
bywców (tow. ł.usz.:::zyński wyrabia towa1y 
eksportowe - na 6 kroden przejść n.a mote 
z powodu warunków technicznych swej lir· 
my). 

LEOKADIA ROZPIERSKA - członkini PPR 
zobowią'Zuje się wyrabiać na 8 krosnach-a·u
tomatr eh 145 proc. normy produkcJł. 

Akcja uwłaszczeniowa prowadzona jest od tycznej. • 
dłuższego czasu w zakresie osadmctwa rolni- FELIKS ŁUSZCZ~'flSKI - tkacz, członek PPR 
czego o az w zakresie ruchomości. Na dzień 1 zobowiązuje się wyrabiać nie mniel ~ii 145 

P1łZYB'!SZ ZYGMUNT - przewlekacz, czło· 
ner PP'l, osiąga do 180 proc. normy produk
cji. Zobowiązuje się osiągnąć 210 procent. 
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za 
ce z takich budowN wolne są od podatku r~ 
wnież przez 5 la<t, Oprócz wyliczonych, usta 
wy przewidują szereg innych istotnych ulg. 

R.ząd zastosował \ak daleK:o idące ulgi w 
tym celu, aby skłonić posiadac-Ly ·kapitału. do 
inwestycji na Ziemiach Odzyskanych. W~ele 
cennych obiektów gospodarczych niszczeje 
na skutek częścioweg,o uszkodzema w okresie 
wojny. Państwo nie posiada dostatecznej ilo
ści środków, aby na własny rachunek mogło 
przeprowadzać reparację zn szczeń. Lokata ka· 
pitału na Ziemiach Odzyskanyc? gwarantuie 
posiadaczoWii sprawiedliwy dochod 1 z drugie) 
strony przyczynia się do pełneqo zagospoda
rowania tych terenów, ratując przed zmszcze· 
niem cenne obiekty. Inicjatyw-ie prywatnej o
twarliśmy na bardzo dogodnych warunkarh 
szerokie pole działalności gospodarczej. na 
odcinku pożądanym dla państwa i narodu. Bę
d;z,ie ona zdawać egzamin swego patriotyzmu. 

Za~ezplecn11ie uraw reJ1atr a11t6w 
i osadni1tów woiskgy1ych 

Repa tri antom, którzy osihilili się na Zie
miach Odzyskanych, względnie osiedlą się do 
końca br. i którzy pozostawili S1Woje mienie 
poza granicami pa.fis.twa polskiego, przewidu
jemy bezpłatne nadanie obiektów gospodar
czych nie przekraczających wartości budynku 
mieszkaniowego o powierzchni użyitkowej do 
220 mkw. 

DaJeiko sięgające ulgi przy nabywa<niu nie
ruchomości w akcji uwłaszczeniowej osadnic
twa nierolniczego, zostały przewidzijane rów
nież dla osadników wojskowych, których po
jęcie wstanie śoiśle sprecyzowane. 

Tak w najogóLniejsa:ych zarysach przPd
stawiają się pro jek·ty rozporządzeń wykonaw
czych do de.k<relu o osadnictwie niernlnirzym, 
które ukażą się już w dniach najbliższych. 

Wprowadienie w życie wszystkich naszvch 
planów państwowych i narodowych uzależnio
ne jest przede ws,zystkim od ludzi, od ich wy· 
konawców. 

O człowieku świadczv jego praca 
Srodki materialne, pieniądze są bardzo waż· 

nym elementem, lecz nie mogą one zasLąpić 
zapału, wytrwałości, ofiarności w pracy, oraz 
słusznej linii politycz.nej. Swiadczą o tym 
przyikłady innych państw. Jest wiele kJrajów, 
które po ukończeniu wojny otrzymaly wlelo· 
miliardowe pożyczki dolarowe. Za drohną 
część 'tej sumy Polska wybi-tnie puwięksąla
by swoją produkcję, szczególnie wydohycie 
węgla i w stopniu o wiele większym nii: do
tychczas przyczyniłaby się do odbudowy Ei1· 
ropy. 

Te haje natomias.t nie tylko nie stanęlv na 
własnych nogach, lec-L po skonsumowan•u po
życzk~ zapowiedrzialy swym ob\'Watelom, a w 
pierwszym rzędzie kdasie robotmicz~j. obniże
nie stopy żydowej. Niedobrze jest żyć na cu· 
dzym garnuszku. Lepiej zjadać ze swojego ty
le, ile się do niego włoży. Naród polski sam 
pracuje na siebie 1 dla siebie i dlatego pracu
je ofiarnie. Wszystko zależy od lud?:i, a zwla· 
szcza od kierownictwa. Na kierowniny.-h lu
dziach przemysłu ciążą nadal Wielkie z -d 0 nia. 
Będziemy się od nich domagać sv<;tem'tvcz
nego wypełniania planów prndui:cvjnych i to 
przede wszystkim będzie miernikiem ich oso
bistej wartości, a nie l egitymacja tc:kie; lllb 
innej partii, je.W ją posiadają. A partyjna le
gitymacja zobowiązuje do wysokiej prorluhcji. 
Szanujemy również bezpartyjnych demokrnt6w 
i jeśli l epiej pracują od członków partii, ceni
my ich wyże; od tych z legitymacjomi. NIE 
l.EG!TYMACJA PARTYJNA $WTAT)C'ZY O 
WARTOSCl CZŁOWIEKA, ALE JEGO PlU·CA. 
Gałoksztalt jego pracy winien d~cyrłrlwać, czy 
należy mu przyznać taką legitvmację. 

Jeszcze nie czas na o '.ąccr.1mek 
W ubiegłym okresie czasu zrobiliśmy nie 

mało i nauczyliśmy się wiele. ŁatwieJ więc 
powinniśmy maszerować naprzód. Na zelżenie 
wysiliku i odetchnięt'ie jeszcze nie nadeszła 
pora. Jeszcze zbyt dużo trudności piętrzy się 
dokoła. Lecz lllie wolno ich się lękać. Należy 
kierować się zasadą, że tmcLności po to Istnie
ją, aby je przezwyciężać. Tylko w walc„ z 
trudnośoiam.i hat1tują się ludiz;ie i wyrastają na 
dzielnych budoWliliczych. Ludzie przemysłu -
dyrektorzy, inżynierowie, majst.rowie i dziel
na p9lska klasa robotnicza, Ś'Ariadomi celów, 
do ld:órych zdążają, jak dotychczas tak i na
dal na pe<Wno będą J'.lll'Zodować mrorln•\ri pol
s.kiemu w jego historyc.znym marszu ku lep
szej przyszłości. . 

III-m11 Zjadowi Przemy~lu Ziem Odzyska
nych żvczę owocnyc:h obrad. 

ZJEDNOCZENJE PllZJ3MYSŁU 

BUOOWY MASZYN 
WŁOKIENNICZYCH W ŁODZI 

Biuro Cz1;ści Zamiennych 

zalrudui: 
łnżyniel'a mechanika z długoletnią 
praktyką warsztntową. 

technika technologa z praktyką me. 
talurgiczną. 

2 techników z prakt ką warsztatową 
na inspektorów objazdowych fabryk. 

3 .techników z branży włókienniczej do 
pracy biurowej 

Zgłoszenia z ofertami 1 zyciorysem do 
Wydziału Personalnego Zjednoczenia, 

Łódź. Plac Zwycięstwa Nr 2 
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y T ca 
W dużej szopie w koncu podwórka za-1 - I powiedzieć na razie nie mogę. . . I wszystkich ludzi - i dlatego zamieszczo-

~ała się p~óba generalna „Jasia i Mat -; Cóż to za tajemnica! - obraziła się 1 no jej zdjęcie .w gazecie". . . • 
gos1". Seplemąca Janka grała Jasia, gJ'u Olf.'nkn. I Dz1cwczynk1 słuchały w m1lczemu, kto
ba Krysia - Małgusi~. W ch\.vŁli, gdy MnrysiR przcr.h:,,lila przekornie główkę. re prze l'wata - jak zwykle - Oleńka: -
„Jaś" błąkał się po scenie i narzeka! , :i.t' Zgadłaś, 01Psin, to tajemnica... ale po- No, dobrze, ale co z twoją tajemnicą? 
chyba nigdy nie odnaJ<lzie rodziców, \V1em wam u niej za tydzieJ\. J -- Ach, moja taj€'mnica, nie jest znów 
wskoczyła iia scenę Oleńka - mu1ąrr~ l\Jijały d11i. Przc>clstnw1Pnie się nie od- 1'-lk bardzo 1ajemniczu. Pu prostu, sprząta
grać czarownicę. „Ech z takim przeds1a- IJ}·to. Be7. Marrili nar{r:l\Y<J.1 odlliy·~ si~ l:.un, gotowałam, cerowalam, żeby mam~ 
wieniem, przecież widzicie, że .Jank.1:1 wca- ni~ mogło. po przyjściu do domu mogła spokojnie 
le nie potrafi grue ,„Jasia", bPlkvce co~ J'Pw11eao dnia wbiegh rlo kfasy Mnry - wypoczywać i wypoczęta stawać do ma
pod nosem, czego chyba ona nie słyszy. sia, rozprc.mie1uona, zarói.owiona i wc•s;)- szyny. 130 gdyby się miala w domu na
l takim „.Jasiem" ! ... machrn;la lekrewa- la. pracowal:, nie mia laby sił do wygrania 
'co ręką. - Otóż moja tajemmrn! - krzyknc:l:l wyśeign. Dla 1.eg·o nie miałam czasu zająć 

- Widzicie ją, jaka ważna! - hroniłn z tri11mfP11„ ptJtlnosząc w f~ó.ę gazetę. Olo· się przPcls1:nvienicm. 
1lię Janka i odeszła na bok. . c?yly j::i LulW.anki. -- l'afrz , Yazi11, Vry- -- To i ty µrzyczynilaś się do wygranej 

- Pewnie, że najlepiej grałaby 1\fary- siu Olrnl;n! -- Patrzcie wszystkie! - mamy - powiedzinl:l Krysia. - Marysia 
sia, ale cóż z uią . zrobić'. kieuy upa1·la sit: l:rzjc7.ala: - Tu w iej ~1ZC:'C'lt? ·je;;t Ł.ito u:imic> :hnc:ln się lreiulko. 
że grać nie bt:dzie - po\v1edziala Hama. r.rafia mojej mamu~i ! - To i my f'hccmy zrnbić coś dla dobra 

- Skoczę pu nią, mo't" sit~ rn1my$lita! - - A czy to twoja mnmn królow::i jakct~. ugulnef•;o wy1~r7.~'knęla Kazia. 
krzyknęła Okóka i p11µecl zilr: w s1ronę J,a- czy Grrtfl Cnrbo. ,:eby n w p;nzecie mnie- - Ale co? ·- zastanowiły się dziew-
mienicy. szc7ah - powi.edztala 7 ironia Janka. M::i- czynki. 

Ale wróciła s~ybko z zawiedzioną mi- rysia spojrzała spckujnit? i wyraz powagi - Mam! Mam! - darła się Frania, zwa-
ną. pojawił s1~ na jeJ twarzy: - „Mnja matk:l na wiewiói·ką. - Będziemy robić dwie 

- No ! cO;i;? - py[aly dziewczynki. jE-~t robo1niq na tkalni, pob1l~ rekord, klasy w ciągu roku. 
- Nie chce grać, mówi, że nie ma cza- wvrarbiaj:~.ic 180 woc. normv k-:!em z Nie da rady - zawyrokowały inne. 

su. niej dumna - oclpowiC'dziata Jai1cc. - Więc co? 

- Wielka pani! - zapiszczała Janka . -- Alf' ro to mn wspólnc>r:o z twoją ta- - Chcecie to powiem - rzekła Mary-
złośliwie. - Odkąd ma same piątki z żad- Jc>mniq? sia. - Urzęc:lzimy przedstawienie i zebra-
ną się bawić nie chce, zawsze mówiłnm, że - Zaraz wam opowiem - mówiąc to ne pieniądze złożymy na odbudowę War-
jest. fałszywa. MHrysia uswclht na pulpicie> lawki. szawy, a poza tym pomagajmy naszym ro-

Dziewczynki bardzo lubiły Marysit:. - Pewnegu dnia przyszła mama, jak dzicom w domu, aby mieli więcej sił do 
Marysia była zawsze spokojna i U!;lużna , zwykle, z fabryki i puwieclzialu do mnie: prac:y przy warsztatach! 
lligdy nie plotkowała, a nawet rzadko kit>· ·- Marysiu, postauowitam w t) 111 rnirsią- - Zf,'<>tll'I! Zgodn! - rozlegało się ze 
dy widziano ją w zlym hnmorze. c11 wyr•1·hić )8() 'Proc. nnrmv. .le'.li mi wszystkich str•)n. 

- Gadasz glupstwa .lanko - zwróciły <;tt) to ud::i, zdvbędę pieiw:.7<' miej i:Te w A pir>kliwa .fanka zasepleniJa: 
",lwagę koleżance - w tym musi być l'nś wyścigu pracy. - A ry nn.<> za to umieszczą w gaze-
tnnegol Ale co'( - iiitna tajemnica. Mnie hardzo zależało, by mama wyro- cie? 

Dawniej Marysia wracala z nami ze hik1 1:10 proc.:nt. T'.1 1,ier\\'B7e zroznmia- ...... ---~------------·---
sZ'k:oły,- bl'IWiłR się na podwórku, a jak ław 7e być piel'wszą l<Jbo11ii~ą. 1o falrn 
przepadała za przedstawieniami! s.1ma przyj um„~ć, j;;l; by{' prymusk,i w 

A teraz •.. 'nusJ nif' wychyla z miesz- s?bJe. A P•• dnir:i<> - b :!j ni;is:.>: j.;st zni
kania, ze szkoły pt;dzi sama, nawt't 11ie szemn;} WuJną, wiec Polac. ulo:i:yli suhi~~ 

porozma,via... t~l.i plan prar.y na 117y lRta Plan trzyle1-
- vliecie! Chod/my wszystkie do mej, m, to zn.nv to samo, f'O pl:in lekcji. Po-

11iech nam szczerze odpowie, dlarzego z ·tnnowJullo ~.1.hie, że wszyscy b17clą tah 
-.ami nie przesta,ie. Może siP. guiew:t na S?rzerze PJ'arDwali, żeby po 11plyw1e 1 rzef'h I 
"Kazię, że je.i nie chci:1ln 11oi.yJczrć ma- lat na ni .zym nam niP zb,1w:.ilo żebyśmy· 
lzJnnki d10 H!Ó\.\ ka. mieli bnty i uhranin. Muja mama wyi·n- li 

- A, bo K:L1.ja stara sknerR ! .•. - po- b"·::i1Qc 180 procent pra cwie dla dahra 
wiedziała Oleńka. -~-------='----

- Oj, Olenlrn, nie udawaj niewi.ni4tka! 
A p-amiętasz, .iaJ, wyśmiewałaś Marysię 

gdy zapomniala przynie~ć do szkuty ze-1 
szytu. 

- Nie kłóćcie sięl Próbę generalną od
~:ładamy do jutra, a t<>i·az h1eg1em do Ma
'l"~"si. P.ohiegły. 

- Marysiu! Marysiuh.-- rozlegalo się 

wołanie w korytarzu. 
Po chwili oczekiwania, drzwi się uchy 

Uły i wyszła Marysia. Włosy mi.ała ruz
targane i zawiniętf' rękawy mundurk:1 , 
ale uśmiechała się jak zwykle. 

- Maryś! Marysit'11ku! Graj Jasin -
"lemawiała Krysia. . · 

- Czy się na nas gniewasz - pyt:.ifa 
Oleńka. 

Marysia potrznsnęla głową. - Wierzcit
rm, ze się nie gniewam. Ja bym nawet 
bardzo chciala brać \!dział w przedstn
wieniu, ah· ... ale cloprawdy nie mOf'.ę. 

- Dlaczego? Powi dz nam! 

~oda wtród nle-grzviaci~ 

Miły Promyku! ODPOWTFD2 REDAKTORA. 
Na 1pierw Ji11;ku1e Ci ślicznie za b. mtlą rlla Kocl1a11a t-farysie1'1kol 

mnie otlpowJeclż. Jt:steś, Prumyku, kolo5aJ11it· 
dob1 y. Widzę, ).e P•l lei odpowiedit i rod·iic~ Po viem Ci szclerze, :le list Twój mnie w:zru-
1noi rite bed<i się wyra·i.ali 0 sµorrie żle. Do· szył. Milo jest człowiekowi gdy widzi, że pra
tyd1cz,1s nit:! 1noglam przekonać s.irna rodzi- ca jeno nc1 coś się komuś przydaje. To bar
cuw, żf> spoi t _ to ni<.: zteqo. d10 dohne, że pracuj(•s1 1rntl sobą i nad swym 

Zy11rln1e z Twoim życ1Pnie m, Promyl;u, ro- cli.ir.iUt>i em 
d„ję Ci m(.j odre . Ale clo cze!Jo? Prns:t~ Cię Prośhe 'fwoią, bv o sprnwach tych pomó· 
tyll;o me podawaj do qdZC"ł\'· ]J1,b 1z"? J\f11no, wić: w y,1zPlet>, chęlnie spelniG, ale muszę o 
że ży ·ie mo;e je;t pro$re i Jasne dld c;ałeqo tym ł1ocil<' rnmyślet'. Wolałabym, by napisały 
~w1.rla. to Jednak w tym wypddk11 nle c!JC'ia- o tvm n<1jp :erw „dzieci promykowe". Może 
łabym, ab)' wszyscy zn.i jor11i wiedzieli, że ja Ty sama d.is.z por1ąlek? Napisz, co Ty uwa· 
pr,;zę do „Prom) ka". I żas7. 111 „tliM.tkler idealny". Ja od siebie po-

.w1a clomo Ci pe\:•no. Promyku, że każdy j. wiem Ci, że ludzi c~os1<onalych nie ma - ka~
łca7J.; z nas pracn ie uad ~ohq, nad swoim' dy ma swP wady 1 zalety, ale kazdy moze 
c.harnl,lerern. Ja osobi~cie 11closkon<; lam swój . wirle swych wad p1zf>1wyciężyć i stać się na
<'h.!ruktc>r na podstawie ksiąi.ek. Ale bardzo prawdę porządn-,.i r uczciwym wartościo· 
cz~sto mam pvl~nia, na I. tóre nle zna jrluję od- wym człowickiE»n. 
rowied1i w J;siil).l:acb. Po!rzebuję wska1.1iwrk. Co do odwd111~C71'nia się „Promykowi" nie 
Nie mJ sh:ąd (7<'rrilt', a niPraz są one tak po- powinnaś się martwić. Najmilszą dla nie\]e> na 
l1zf'l.;11„„. Ol1)(, droqi Promyku, C?.Y nie móqł· grodą b<:rlzic, gdv jrno młodzi Czytelnicy wy
lJyś na~n-tui w w0irn pi~mi<> 7arnieścić 1uly- rosną na oddanyrh. dzielnych i mądrych oby
knln pt. (1ip.) „Iclealnv cl1Makler"? (.T e:i:e li o- walcli Polski Lnd0wej. 
czywiście nioi.eszt. Bylnhym Ci, p„omyk u, 
(jak nnpcwuo i wsz\ scy Czytelnicy „Promy
ka") hanlrn, bardzo wdzi~czna. Ale czym, dro
gi Prom yku, mogę Ci się odwdziqczyć? Czy 
w ogóle bęrltirmv w st.in;„ wszyscy orlwdz.ią
rzyć Ci si„ ~~ "'i elką dobroć, kló1 ą nnm od· 
dai~z? · ·~rv.<in 

Rednklor. 
P. S. Za adres dziąk.n ję Ci. Chcę go mieć, 

bo, a nui. hąclę miał kiedyś chwilkę czasu, by 
Cię odwiedzić. Czc>mu Ty się wstydzisz, dzie
wuszko, 7.e ri<1rs ·1, do „Promyka"? To prie
ciez cal ki em natu1 lnc, ŻP- dzieci pis u il! do 
swe1 aazetki 

• 

J. 1urgieniew 

WRÓBELEK 

Wracałem kiedyś z polewania. Sz<>dłem 
przez aleję parku. Pies biegł przede mną. 

Nagle zwolnił kroku i począł skradać 

się. jak gdyby poczuł niedaleko zdobycz 

SpojrZdłem w głąb alei i spostrzegkrn 
małego wróbelka z żółtą plamą wokó1 
dzióbka i puszkiem na głoiwe. Wypadł wi
docznie z gniazda (wiatr silnie potrząsał 
brzozy alei), bezradnie rozstawił swoje 
ledwo ukazujące się skrzydełka i nie po
ruszał się wcale. 

Mój pies powoli zbliżał się do piskl~la. 
gdy nagle zerwał się z pobliskiego drze
wa duzy wróbel z czarnyl'l'J piórkami na 
piersi i jak kamień upadł przed 111amym 
psim pyskiem nastroszony, cały zmi.enlo· t 

11y1 z rozpac:rliwym i żałosnym piskiem L• 
dwa razy skoczył w kierunku otwartej ' 
świecącej zębami paszczy. 

To matka spieszyła na ratunek, zasła

niając sobą swoje dziecię ... lecz jej małe 
ciałko dygotało całe z przerażenia, głos 

hył dziki i zachrypnięty, gotowa 1lP 

wszystko, składała siebie w ofierze. 

Jakim olbrzymim potworem musiał $Y 
jej wydawać pies! 

A mimo to ptak nic mógł wysiedzieć na 
swojej wysokiej. bezpiecznej gałęzi.„ Si· 
la, silnicjĘza od jego woli, zrzuciła go 
stamtąd. 

Mój Trezor zatrzymał się, następnie co
fnął... Widocznie on także uznał tę siłę. 

Jak najspieszniej zawo1akm zdetonowa
nego psa i ruszyłem swoją drogą. 
111111111161111111111111111.1111111111111·r1''1' 

Chodź, biedny boćku.-Mc:sz chore skrzydło 

nie mogleś polecieć za morze ze swymi brać:a 
mi. Zaopiekujemy się toba. 

r.1111•(•iMl'lll'l I I l llll l l 'l ' l ' llll '. l 1IMolli\1ill, l I Ił ł 11'1ł11111 I'! ll!ą 

Zagadka 
Zelazną s10s1t 
oczy go mo•ą . 

Czerw0ne sw1atlo 
vslrzvma ..... latw .... 
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Roz6'w8t na qruz Ch znl§zczeri i ąrable#;y 

os o 
Program na wtorek 9 wrzesnia 1947 rok11. 

z e .zy ie 
12,06 Wiadom,..śc! pQlndn. 12, IO Przeglad 

I Sztandarowy obrekt „Polskie Włókno" 
Grozy wykończaln! J ceni załogi zorganizowana jest w szeregach 

w 1945 r. partii robotniC!lfCh, PPR i PPS. Odbywające i 

prasy o;ttJlennej: 12,l 'i „z naszyrh stron' 
12,30 Aurlyrja r!l'l w•i, 12,40 , L11bęrlź z Pe
sary": 13,00 „z fT1ikrnfnnrm po kr1tj1l" 1:1 .10 
Al1C!yrj11 rnnvwl{owa; 14 10 (L) Kroni'.<11 I kn
mnnikilty, 14,0S (f„) Muzyką slowh1;„} a z 
płj•l; 14.30 przerwa; l.'i,0:1 linvk" lnnprzna z 
płyt; 15,20 „W hlilsku na 1piekni'Pjg1.Pi lPqer
dy" - and. sł. mm. rllil dzieri: 15.40 TThvorv 
fortPp. kompnzyt P"lo;l·t"h: ln,00 Driennik; 
16,20 „Dożynki" - aud. si -muz: 1G,40 „ZP 
świala radia"; lfi,4'\ „z życia k11Jtp•;iln"qo" 
17,00 (Ll tvlfłnt11ż •l m111. z opPrP1kl „Pnl•ka 
Krew", 17,1!i „7 z;iqanniet'i :"w1il'fl pracy": 
17,45 Pnrildnik ir.: 7 ·rknwy: JR,00 (f,) p,.,q, „Tum 
Lęr.zyrl{i'' Hl,10 (l":,) Chwila muzyki z płyt, 
1R , 1.'i (L) Fe!!Ptnn i:roitowy; IA,20 (r,J „Cn 
!'łyrh'IĆ' w q·1~p11r!arce"; 10,10 (Łl I\0nc.-rt żv 
cz1>11 (rl'.. T); 19,00 Konrert wsp<'ilrz?•n<?i mu 
zykl symfnnkznl'j (plvty): 20,00 „Przv wi8. 
czPrzy": 21.00 Dziennik; 21.30 r--ifozvlra tanec· 
na z plvt; 21.45 Sluchow. pt ,,<;!Tlok z A!rl'!" 
22,10 V•liildomo~ci ~portnwe, 22.15 \lH:!yrJó 
rnzrvwkowa: ?.3.00 O<talnie dądnm<'.'ri dzte'l 
ni~a: 21,20 (Ł) T(rmcerl żyrZ"P (cz. 11); 23. 0 7 
(Ł) ProgTam lokalny n;i juhn 

W li · b" kt 1 d rowe ni\ Zie- się co 2 tygodnie na.rady wytwórcze i mie·ię· 
Y czając 0 ie Y ó 57

• and d· t nowiił od- czne ogól'!le zebrania miały dodatni wpływ na 
~-~ ~!Zyskm1 _J::}1·1 kit. re Mrzą P?S. a szybkie przezwyciężenie narastających t11 
,....;lowac, pow· c:una min. inc, ze. trudności. 

„Piąty obiekt, na którym. będziemy kon- Kierownictwo i załoga fabryczna widzą 
centrowa~ uwagę - .to w1i:Ik1 k?1r>/Jmat weł- przed sobą jeszcze dużo pracy. 
ntan.y „Polska Wełn_a'. w z,1elone; Górze, kt6- Nie wszvstkie zwiezio'!le masz}'l!ly są j\1Ż 
ry powinien dać m1es1ęcznie produkcję 60.000 uruchomione .. 
l'letrów wełny". Ponad 150 osótt zatrudnionych jest przy 

Zadani~ po!tawione prrz,e<l pr7..emyslem włó- montażu i dalszej zwózce maszyn. 
~e:nniiczym nie naleial>o do łatwyich. W rno- Bez fanatycz.nego p<> prostu entu'l.jazmu, 
mencie obejmowan,ia pn.ez Polskę Ziem Od· bez ofiarności, zawziętości i pasji w pracy, he?. 
1Yska'1ych, dawma ?.ielonogórska fa.Dryka wy- pomucia odpowiedzialności, dy>k.towanego 1ro-1 
rob6<w wełnianych p-rzedstawiala oi:>raz ruiny wrnieniem misji polsk'o!'ci na tych ziemiach 
f mifszaz.enia. z maszyn i lllrnąd'leń prndukcyj- nie byłaby możliwa szybka i wszerhstronna I 
'ny.eh nie pozostało śladu. Ro'Zbi1e C7ęśc;owo odbudowa zniszc'Zonego kompłelnie obiektu. 
rnury zionęły pusbką, a z 2.500 robotników nie Tnrdno z braku miejsca wymiPnić wszyst- Kototi~ka WJqdysla,,.,o 
by'ło nikogo. kich którzy zasłużyli się w tym dziele. Wy- wzorowa pracov.mtca 

,,..,,.-=--.,.,~== 

78·METROWY !A.S7T RADIOSTACJI 
TORU'°'JSKTEJ Natychmiast ?O objęciu ohiekl\1 t'l'Zeha by- starc~y. jednak . p~znać ki!~a syh'.'ete~ . ?ra: 

'kl za~ąć si.ę jego zabe?.pdeczcniem, remonto wa- cowrnkow „Pols1-.1e I _werny., by wted1Z1ec J~kt Vv Toruniu odbyło Plę ~vmb !icmF n•\·ie· 
n~em wyłomów w mUTach i reperowan~em pło- s~yl pracy panow:ał t pan;i1e w tym przedsię- snmClprząśmc) i wielu, wielu inn yc.h. ~zem<: flagi na odb\irlnwilnym olbrzymim m 'IS7 

Tln11J<ow An •ll!i 
jeden z najlepszych 

pracowników 

tów. b1orstw1e. Do 111ch nalezy ob. Rarzkowski, SpeCJalrue warto wspomnieć o Llcaczu Tłc- .-1e antenowym rad10'.'\oc11 tnruń•kiej 
1 Clle~woea 1946 roku przystą.pilo kie.rownic- kierow~ik zwó?Jld maszyn, który choć z za.wo- , skowie, Móry p1erw;zy • zrozumlP'lllU koniecz Manta.z 7fl·mPtroweg!1 masztu wykonane 

two fabryki do zwóz1ki maszyn. N~elada in- du maister-murarz, tak umHo:vał włókiem:ic- nośoi wzrostu wydajno~ci pr~rv, prz!"•zed! do w rekordowym cznsie zi!lrdw e 4-rh tygodni 
wencji wynnagalo odnajdywarnie maszyin w fa- lw.o,. z~ pracował _gdy ~ai;l10d'Z1ła po.trzeba 1 _w I p.;acy na dwa krosna, a drziś m1 J t n.bok ste- Porr:elanowe i zoli! tnry, potr1.01Jno do wieży ar 
łrfYkach zburzonych na skutek dzialań wojen- ?z.ten, 1 w nocy . .1 W s~1ęto. Do nich nalezą: b;e '" fabryce dość hcvną gromadę nasladow- tenowej wvkonał11 Pańslwnwa Fc1tirvka P rce· 
t!ych. mz. J\~<Jtyczk_o, k;erown1k odbudowy a zara- cow. lany w Chodzieży. 80 prorent nrzą':iz<>ń rad!o· 

Gigantyc?.ne wv.silki za.logi przyniosły jed- zem kJ.N()W'Illk 'Wyd7.tahi Energetyki i Ruchi1, I Rohol:!niry I pBcow kv „P l<\k•iej Wełny" stacji toruńskiej w •knn.''i rnbntri'rv pol<ry 
11!.ak rychłe rezultaty. ob_. \Vojciec~owski,_ maister mont~żu tkalni i dumni ~ą ze ~wego zak!a>Clu pracy. &pod gn1z6w, a lylkn 2<} procent zakupiono i 

W ł . 1946 k ik , została 1e1 ohecnv k1erowmk, ob. Ca.rap!e]ew (monllż \A/ Lemie~7 "'prowadzonn zaqr•n1ry. 
piarwsra ~;;/;uk.cja. rQ u w;y; onczona ------------------ ._.__.__.__ ,_..·,,....,_..,.__.·, ~_._......,__._._....._.._._..,,....._._ ._..._. ___ _ 

Fabryika, jak jej na'l.wa wskazuje, nasta- Bestia przed obi-cze a"TI-ed 1-....... ! 
'W'iona je5t na w •1'conanie tkanin weLnianych. ~ YV· se 
f\rodukcja obejmuje tkaniny zgr<Ze-b.ne uf>ra
niowe, płayz;czowe, oraz materialy na umundu
"OWan· e dD.a Pols·kich Kolei Państwowych . 
Tk'Mliny „Polskiej Wełny" zawierają od 30 do 
50 procent tywej wełny, !ctórj\ miesza się z ar
goną ! wemit W'tóim!\. Prod;ulkcja mies'iąe7.na ·w 
litpC'U ub1eqlP~ ro\rn WJ"lliosla :z:aledwie 1.000 
metrów. W ro\esią.c pómiej Wll•osła ona do 
2.000 m, a w grudniu roku ubiegłego wyniosła 
już IS.OOO mPtrów. W lipcu rh. wyprodukowa
ła •. PQLcoka Wetna" 57.000 m tkanin, a w sierp
n.iu fribrykC1 zameldowała, te radanie postawio
.'Je przez minil'tra Minra na II Zjeździe Prze
mysłowym WP Wrocławiu, zostalq wykonane. 
'f'rodukc/a oslqgnęla wy.,.okość 60.000 metrów 
mfe.5/ęrrnle, CJ sztandarowy :mklad w Zielonej 
Górz~ stanął mocna na nogach. 

D)"l'ekfor naczell!ly za•kladów, o-b. Masło
~~ Wtra'J: z dyr. tech'lliozmym, ob. Jab!oń
!.k'Im dumni są 'l wyników pracy podległego 
im za'ltładu I 2a.ipewmi.ają nas, 1:e załoga „Pol
skieJ v\Teł:tny" ani myśli popro:~tał: na dotych
czasowych osi119nięciach. „Jeszcze w grudniu 
1947 roku - mówią - podniesiemy naszą 
mie~ięc:z.ną produkcją do 90.000 m, produkując 
e 50 procent więcej, aniieli żądał od nas mi
nister Minc i 6 razy tyle, co w grudniu roku 
~b<eglego. 

V\1alka o jakość była utrudniona, szczegól
nie 7. uwagi na to, że załoga fabryczna w przC'
ważaiqcym ad~elku rekrutowała się spośród 
ludzi, którzy po raz pierws,zy zetknęli się z 
włókiPnniclwPnz, a częslo z fabryką w ogóle. 
Km<;u majstrów i wykwalifikowanych tkaczy 
l! B1alegostoku i Łodzi stanowiło kadrę wy
kwalifiikowanych fachowców. Około 25 pro· 
cent zalogi stanowią rolnicy z wojew. pozn::iń
l!>kieg<:i. \"lielu robotników pocho<lrz;i z terenów 
zabużańskich, nie brak chłopów z przeludnio
nych do niedawna WGjewództw centralnych. 
Rów•nież licz.ni reemigranoi z Frrancji, ślusarze 
i inni fachowcy ,porzucili spożywany od lat 
gorzki chleh emigracyjny i wrócili do kraju, 
by brać udział we wspól111ym dziele odbudowy 
kraju. 

Zjąw\skiem godnym podkreśJe.nia jest fakt 
stopninwPqo umikania parlylkulary1mów i a-
11imo-z:;; di7.iPl1niC"Owych. Rolnicy i pracownicy 
„Polskiej Wełny" u1T?.ąd.zili się do~ć dobrze w 
Zielonej GóT7e, 1.ajęli wygodne mies7kanin, a 
poza qorl7.i01·1<\mi pracy obrabiają swoje d7i 11-
ki rolne. Fnbrvlka posiada dwa gosporl11rstwa 
rolne, 20 i 70-heklarnwe, obsiane w roku bie
żącym w <tu procentach. Roootnicv otr1vmu
ją ze swych gospodarstw jarzyny po niskich 
ce·narh. 

\"I fobrvre isbnieje żlohek, w którvm pr-ze
bywa 15 riiemowląt. W przPdszkolu zna jc!u je 
opiPk nO d1iPri. Kobiety - a stanowią 'lne 
okn!o 50 procPnt 1alogi - moail nracnwn(· 
~pokoj11ie. Irh poclechv zn;ijrllliCl sie pod fa
chową i 1'rnskHw11 opieką. Rohntnkv zorq-rni
~owali kńłko dramalyc7.ne, rlrnivnv <nortnwf', 
Koło Prr.y.•posobieflia Woi•knwNm. ~wiPtlira 
da ie chętn \rm pełne mo7.liwo~ci . ki1ltltralnq10 
wvżvria się. 

JE>rlną 1 porlslawowvrh łnirlności - brak 
fachowców zwa !cza się przv pomocy lrzymie
?i"'c1nych kursów zbiorowvch. Ilość uczn·ow 
w fa hrvce wvnosi 150 o•ńh, co stanowi 11 pro· 
Cf'Dł O!"JÓht zatrndnionych. 

V/ario zwrócić szczególną uwng<; na fakt, 
że odbudowa „Polskie; Wełny" przeprownrl7;o
no została prawie w 100 procentach rękoma 
polskiego inżyniera i polskirgo robotnika. 

W chw·ili obecnej zRtrudnia fabryka 1350 
Mób, z czego 1349 Polaków i je<łnego (doskiw
n1e) Niemca. 

Jedną 'l przyrzyn, która umnżliw1ld tilk 
.,,zybka odbudowę fab yk1 był fa.kl, ze 45 aro· 

at Ra og s cz odpowie z 
Wstrząsający akt oskarżenia odsłania potworny 

mych, którzy zbyt wolno schodzili 
darh, rabil dwóc~ Ży<łi'w za to, że 
p11ntofle ranne dla Jeqo żony. 

Izba chorych na Radoqoszczu 

obraz 
1118 . 

katuszy, zgrozy mordów 

.i 
'?: 

również kaźń swoistego rodzaju. Prowadził 
ją półanalfabeta, volksdeutsch Mateusz, który 
we . wszystkim ulegał Pelzhausenow! Akty _.„ 
hest1al~tw'I nn Radogosz~zu przypieczęt(')wało ł 
podp11!Pnle wlęzł12nla w llnlu lłł-no ·1 · 

Pelzhausen składa meldunek na di:ie· 
dzhl.cu więzieni'a „dostojnikom" z Rzeszy. 

l styc7:nia w chwili, gdy zbliżało sę. wvzv•o!e-1 nie. D1tnfe]';kie sceny, które się la!!'ł dzi~ły, 
nawef dla niektórych Niemców z załogi obo
zu hyły straune „. sw12J grozie. Wystarczy I 
powiedzieć, że pozostało IO osób , które cu
rlem zostały ocalone - 'Z około 1000 a osób, 
które 1qinęly sp'łlone iywn~m. 

_w dniu wczorajszym w Okrc:9owym Są
dzie Karnvm rzpoczął siQ proces Kata Rado. 
goszcza, Waltera Pe!zhansena. Sala >ądowa i 
galena .by~y wypełnione puhlicrnością, która 
w skupirn~u słuchała przchiegn tego jedyne 
go w swoim rodzaju procesu. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Walewski. 
ławnikami są ob Miller i ob. Andrzejak -
prezes MRN, O$karżają prokurator Nnwacka i 
Ciesielski, broni z urzędu adwokat Gomhiń. 
ski, funkcje tlumilczów P'\łnią; adwokat Fajn 
herg i ob. Wroński. 

Na lawie oskarżonvch <iedzi osobnik a.tle 
ty.cznej budowy o wielkiej kwadratowej gło 
wie. Nad ponurymi oczami krzaczaste hrwi. 
Siedzi pochylony, unikając wzroku ludzi. Po-
mimo zgarbionej postawy i wysiłkńw mas 
kowania się je~ro zaciśnięte, zawzięte usta 
mówią o dawnej bucie hitlerowca. · 

Na wstępie prok. Ciesie.Jski sklad11 wnio
sek o przesłuchanie dodatkowych świarlkćiw 
na okolicrności aktywncqo udziału Pelzhill!
sena w zabijaniu wię:fniów, egzekuc ji w ta. 
sach Lućmierskich, ilości likwidowanych wię. 
źniow w Radogoszczu. \"/niosek ten zostaje 
przyjęty. 

Prezes Andrzejak czyta akt oskarżc-11i;i po 
sprawdzeniu personaliów osk'lrźoncqo (P<>l;r.hau 
sem jest urzc:dnikiem policyjnym z za.woJ~1, 
ri1iał syna, którv pa~ł na wojnie). Akt o~kar 
i.enia zawiera 25 stron mnszvnop1,u. Po CIO
klcidnym opisie więzienia na "R"1do9 )c;zczn. oh 
warn,.vane(JO ze wszyslkich stron muraml ! I 

Po król kie i przern ie Sad przystępuje do 
badania oskarżonego. Pelzh3u~en jest wyraź
nie zden~rwowany, eh \"iłami podnoEi głos, by 
przekonar Sąd o prawdz;wości swokh wy
jaśnień. Sa one jednak wykrętnP i '.damliwe 
w świetle zrhrarivch dowodow. Przvzna.ie ;ie 
on tvlko do Bbiri~ di1·óch jeńrflw i t.o w o
bronie włą•nego żydd a pozatvm starał ~ię 
wpłynąć na załogę więzienia. hy nie znęcała 
się nad w1ężmarr-i. Opovl'i;;da o tvm, że w 
1933 roku wstapił do NSDAP i zo~t~ł przy
dziek•ny do nchrnny osobiste, prP7ydenta po 
licji we FTan\.-furcie. VI' roku 1940 został ko
menrlan tPm f: adogos?cn. K11>dv pr'ih0•„3l lik 
wirlowa<': bicie wi~źn1r'>w, załoqa ~kł.~dajaca 
się 'l SS-mnnńw prz„konywała qo, że takie 
poslępow;inie jesl słuszne, oo P'Jaicv znę~ali 
się nad J\'iemcami. 

Według je90 zeznań furikrie jo\lo PCJlepa. 
łv na wake z p11'lństwem, z grypsami 1 szmu 
qlem w więzteriiu. 

Na pytania Sąd11, dotvczące rnMnhliw nę 
c,1nia ~"' nad więnźnl<rrn.1, odpO'l'Jada e;ner
girzri1e, 7e nic c tvrn nie wiedziAł Pw1\.:hm1 
\..-11lminarv1nvm z2znań Pelzhausena jest 1no
TDrnt , kiedy t.wierdzi on, że w kr"ł r rnvch 
dniach rodralenia wie7i"'"il 11le bvło go ra 
Rarlocro,zc?u. S"d pokazuie mu do'.'VÓd rzeon 
·wy - je~! to zwolnienls w1ęznia -ąc! "'cza 
Parhnnwskieqr- - obPrnea1 orn'"' .. ) A Sa
du 0 1· rrąowecro. z ai•t<>nh•r'""T1'1 pnt'friloe'!l 
P~l7hau~P11" i data 17.qo ;;tyqn1a. Pel~hiu
SPn potwierdza aułr>ntvczno~ć p0dp1su ale 
podniesionym crł•'>Pm utrzvmuje. 7e i:lata iPSl 
$fał>Z'"l'<'?llil - rl0 7.ki i:lnni<,;inn jPdynke. 

Prokuralor Nowacka ;wQimi pyt~ri;imf 

Egzekuc::jn w l„sk Lutmie ·~kim, Pelz
hcmsen ""('\bl:icle eskfll' ffV oł 101.l prza1··ob
nych \>1ięźni6w lramm·•jr•-- "a !ą egzekucję, 

która wstrl!ą1męk1 calCt Lod:i:lq. 

us+ahła. ze ~z:;sto na ll.ad0'r"'=zcz orzv1P:.dżałv 
wozy, wywożące trupv, oraz 2f> wvrlał 'ln ze 
rządzenie :iabijan!a więźniów za wygląd'inie 
przez okno. ' 

"' * li 
Na se~jł. popol11d.1io-1"Pi obrońca adw. 

Gambiń3l-i zadawal "=k•v7rm„niu szereg py
tań dotyczącvch jego stn=unL:u do ideoloCJii 
NSDAP 1ierl::y inn,·mi PE'l'l'>·'ll'en pnwie
dział' „System ;:("\unrzon·' prz<>z Hitl.,,ra b •ł 
11lesłuszn" Zap6źno jodn•k prz<>kr·p~'i:mv 5ię 
o tvm, że h •!1śrn • 'ls-11k11 ·;ini i ()l.·lnmy·..-a:1i. 
DopieTo 11• .-h•vili uoacik•.1 zrnzu'11if'li~my, że 
rzeczywistdf. hyła i'nn11", 

Ponieważ oskarżnny w 5woich wy1aśniE
niar,h ponhP~lił. że: w Tł~rl~·''"~rz11 przeoy
wałi ro,vrd 0 7 wl.~n:Tinwie ~ N1„n1ry ła• ·nik 
oh Anclr1e111k pvta• 

Czy ·~·1ęzn1n•v1e Nir-mcv o'ldlegab tym 
:amvm rao;try!rr.jnm, co P\o]ary? 

l'Jsk - .Ttdf'n "'·•,...,jor zo2tal :za;trzelony 
Poza tym otrzv!!lv'"''·~]j •vi<;k;;ze porcie jedze
riia f me byli n'Jleni 

Pr7P.'\·od11ir?=ł,..'' ?Af7'lrl..,.,:.. '"',.,.-· - - ·„:..nte do 
wn!ln e. Zeznaió! ś .-J.1d"krnvle - byli więź.nic 
wie R arloqnozcza. 

Sw \Vł<'lclvshw l(1·chMrzyk opcn·iarla o 
ap„ła<"h, które nclh· V''lly <ie 5 r'tzy dziennie 
Jerlnvm 1e ;q:io;nrf.,„ z11~· 2nia 'l<; 111icl wi~ź 
niafT1i hvły hPr1k1 n;ip„lninrie wodą. (';ło VE: 
11 • .-!E:żnla i1rn1P 0 Z"7A'1• w wnd~ie n"' ir'!rku sia
del nrn jPnP.n 7itnrl'trm i'l rlrnat h1l bykow. 
rem ~wiarlok mA,•· i rr'iv.· 111P- n "fr? 3 lrnq1, w 
C?'„„iP kfi'r<>I Pel7h"ll„Pn Zilhlł fJ n~óh, 

drutem kolczastym, jak si wierdza - ·na;l<"nu
ją opisy bestialskie-go 1raktowania ·vię~·t•ów, 
Głodówka. apele, bicie, bieąi - to cr.rizien
J<y program iycia ohoz,JW('(fO. W cza>i" bfv
gów po schodach wię/.niowie lnaiali nllgi, I r'ł 
towali jedni druHich, bowiem Niemry hili Sw "rn ''Vnlr 01 how· ki przez 6 mio~ięr\ 

'bykowcem w oczy SI.osuwano również na ro1 znosll Dl"~łr Jlółrlo• n-;1rza. v\'1e o tym, że w 
kaz Pelzhauscna biegi pQ rozpalonym zużlu. 42 r. osl<Arrn•l' >!:ah•l 2 O<;'"lhy na dziedzińcu, 
Za rzekome palenie papierosów, przez .-Hunie w tym f Prlnego SP\\ 1°i:kie9( •k 0 crk'I spada. 
gociziny wic;źniowic stali na mrozie lub hv\i r.hrnnowPgo, oprćic; , teq() 5. ciu w1~;':nióv• -
zmuszani do czolriania się pod pryczami. Zni\- Pnl11k6w · 
leziono również swoisty sposńh mvci;i '.t'r"'>w: Sw. ~-1ikota1 Budny mó1·1 n t. zw. „warszta. 
wsypywano w. usta proszek do prania i 0 70. cie". Byla to 'krzynia v-vpehionil k3rnienia. 
rowano szczotk<\ ryżową. m~ .. n~. którp! na drągach prz"mocowywano 

Pelzhausen, niesłychąny formalista, clogl'\" wie7TIJOW i łnto be1 op;;mlęlania. 
dał wszystkiego osfłhiście, lolerowal v~7vs. . . Sw. M.:ijcr Przernv~l'1 >vsk.i nti rnzkai Pelz. 
11\ie 7hroclnit'. wydawał na nie rozk<ny i sam , ... .Je~nym ze spo.sobow znęcania iilę hausena był ~tra~rniP sketowany "ł)'"Zi!I, ja! 
hral w nirh u!ł7lal. Z11 kracl7i' i kaw alka . h!P 'iwd wimmiaml byly codzienne apole W rui- ten mowil do npiawc~· ; Szkoda „_, nieao kulJ 
ha s,1w zabił 9 osób, w tym 1edn"<:V> nielf't. , !'le k.óryr.11 pizez wiele aot.lziw. wica:htlowie zamęcz g0 tak bez .„-,1„„ 
meao chłooca. Zabił również dwoch n1ewido. n1uaieli t:wiczvć "''~al. I Rozprawt1 tr-w~ 
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w ~nik'w w PZ 

Pracownicy Elektrowni w jednym szeregu z włókniarzami 
Wiemy, ..,, jakim stopniu m:ależnlona jest I Elektrowni Łódzkiej w dniu 5.9.47 - po wy- mach możliwości, dla wykonania planu, który 

realizacja pla.nu w przemyśle włókienniczym słuchaniu referatów tow. tow. Karaczews.kiego wpłynie na podniesienie stopy życiowej ro
od sprawnego, ciągłego działania Elektrowni. i Zadrzyńskiego uchwalili: botnika polskiego. Realizacja planu będzie 

Mogliśmy gię o tym przekonać w ostatnich Wezwać całą klasę pracującą robotniczej najlepszą naszą nową odpowiedzią, udzieloną 
dniach - ile:l; kłopotu przyczyniła robotnikom Łodzi do wykonania, a nawet przekroczenia zakłamanym i zachłannym czynnikom świata 
i wszystkim mieszkańcom Łodzi uszkodzona 3-letniego planu odbudowy gospod., a przede kapitałistycznego. Naród polski, a przede 
turbina i i j-akąż ulgą przyjęli wszyscy wiado- wszystkim zwracają się z tym apelem pod W\Szystkim jednolita w pracy i walce klasa 
mość o tym, że dzięki ofiarnej pracy załogi adresem braci robotniczej przemysłu włókien- robotnicza stoi na straży suwerenności i nie
elektrowni turbina ta szybko została urucho- nicze.go. zawisłości, tak pod względem politycznym, 
miona, a tym samym w dużej mierze zażegna- Pracownicy Elektrowni Łódzkiej zorganizo- jak I gospodarczym. 
ne niebezpieczeństwo postojów. wani w PPR I PPS przyrzekają, że nie będą Zjednoczeni spełnimy nasze bojowe zada-

Pracow.nicy elektrowni zdają sobie sprawę szczędzić wysiłków, aby dostarczyć każdą I nia, jakim jest plan odbudowy gospodarczej, 
'I ogromnej odpowiedzialności, jaka na nich ilość wymaganej energii eleiktrycznej w ra- dla dobra klasy robotniczej naszej Ojczyz.ny. 
ciąży, świadczy o tym ostatilie wspólne posie
dzenie kół PPR i PPS. Po referatach głębokich 
i treściwych, wygłoszonych przez tow. tow. 
red. Karaczewskiego i dyr. Zadrrzyńskiego -
wywiązała się ożywiona dyskusja. Mówcy pod 
kreślili, ze załoga elektrowni spełnia swe za
danie, plan musi zostać wykonany. Kilku to
wanyszy poruszyło sprawę dyscypliny i osz
a:ędnoścl pracy - stwierdzając, że przestrze
gać należy wykorrzystania 8-io godzinnego 
dnia pracy. PPR-owcy i PPS-owcy muszą świe 
clć przykładem. W wyniku kilkugodzinnych 
obrad przyjęto następującą rezolncję: 

Zebrani członkowie PPR I PPS, pracownicy 

Ca nowe!o w l W 
Dziś 9 bm. o godzinie 17-ej w lokalu Dziel 

nicy Sródmleścle - Lewe Kilińskiego 124 od
będzie się odptawa pośv~:::onn udiiialowi 
mlod:dety ZWM-oweJ w Wyścigu Prncy. Nn 
odprawę wlnni się sta-..Ylć wszyscy przew-0d
nlczący kół fabrycznych przemysłu włókien
niczego, działacze ZWM-owi prucujący w 
sekcJach młodziefowych Zw. Zaw. Włóknia· 

rzy, oraz ZWM-owcy członkowie Rex~ Zakła
dowych fabryk wlńklenniczych. Sprawy b. 
wotne. Obecność obowiąd;ow<r. 

ZARZĄD MIEJSKI ZWM 

PRZEREJESTRACJA 
Podaje się do wiadomości wszystkim człon 

kom Związku W;ilki Młodych, należących do 
Dzielnicy Sródmieście, iż od dnia 5.9. 47 r. 
do 1.10 1947 winni się zqłosić do sekretariatu 
Dzielnicy przy ul Gdai1sk!ej Nr 42 celem do
konania przerejestracji. Członkowie, którzy 
nie dopełnią obowiązku przerejeslracji w po
"l"Ytszym terminie, tracą wszelkif' prawa człon 
itowskie il automatycznie ulegają wyklucze
niu. 

'lARZAD DZIELNICY 

KOMUNIKAT 

Zawiadamiamy, :te w czwattek 11-go bm. 
o godzinie 10-ej, w lokalu Szkoły WoJewódz· 
ldeJ PPR Łódź, ul. PiramowicM Nr. 3, odbę
dzio się wojewódzka narad.a spółdzielcża. Na 
naradę powinni rrzybyć: 

1) Prezydia (3) sekcJI spółdzielczych przy 
Kom1tetach powiatowych i miast wydzielo
nych PPR. 

2) peperowcy, członkowie Rad Oddziało
wych Zw. Gospodar. R. P. „Społem". 

3} peperowcy, deleg.ac! wybrani przez 
konferencje powiatowe na konfere11cJę Okr. 
Zw. Gospodar. RP. „Społem". 

4} Kierownicy, oraz po dwóch członków 
sekcJI rolneJ ptzy Komf1etach powiatowych 
PPR. 

WoJewódzki Komitet PPR 
w ł.odzi 

Sekcja Spó!dzlelcza 

UWAGA SEKRETARZ"F.: Kół. 
LEWEJ SRODMIEJSR:IEJ 

Dziś o godzinie 16-ej w lokalu własnym 
przy ulicy Południowej 11 odbędzie się od
praw-<1 wszystkich sekretun:y kół Lewe! Sród
mielskiej. Sorawv wa::me. Obecnośi: obowiąz
kowa. 

WSPOLNE zrBRANIA PPR ł PPS 

Dzlś o godzinie 13-el wspólne zebranie 
członków PPR i PPS oddziału trzeciego f. „Ho· 
rak". 

Dziś o godzinie 13-eJ wspólne zebranie czi. 
PPR I PPS tkalni f. „Horak". 

Dziś o godzinie 15,30 odbędzię się wspól
ne zebranie członków PPR I PPS PZPW Nr 4. 
O godzinie 16-el PZPW ffr 2. 

ZEBRANIA Kół. PPR 
·•r dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach I lnsty· 
tucJach: 

RUDA PABIANICKA: 
O godzinie 13-ej oddzLał pierwszy f. Ho· 

rak - zmiana li. 

WIDZEW: 

. O godzinie 8-eJ rano Strct lrzemyslowa 
PZPB Nr 16. O godzinie 16-ej f. „Jarysz". O 
godzinie 15-el Zjedn F'ab Poń::z. 

GORNA PRAWA: 

O godzinie 13,30 PZ:PB Nr 6 „B" - koło Ili, 
PZPW Nr 1 - kolo czwarte, Ośrodek Koni. 
Nr 3. O godzinie 16,30 PZPW Nr 4 - koło Ili, 

GORNA LEWA: 

O godzinie 15-ej ZBM, o godzinie 16-ej 
PZPW Nr Il, Straż Ogniowa, O godzinie 14-eJ 
Nowa Tkulnia - zmiana druga, Wykończal
nia Kolorowa, PZPK Nr. 2. O godzinie 7,30 
Stra'Ż Przemysłowo. 

GORNA: 

O godzinie 14-ej Tkalnia PZPB Nr 3 - zm. 
I, przędzalnia - zmiana I, O godzinie 13,30 

~~~ 
orze, nasze n1or2 

artystów 
W dn!u 29 sierpnia br objazdowy Teatr 

Zrzeszenta Artystów Scen Polskich ZZASP pod 
dyrakcjq Janusza Cegiełki urzqdzfJ bezinte
resowna Imprezę w postaci koncertu arty· 
stycznego. który odbył się o godztnie 18-ej 
w jednym z pawilonów Sanatorium Ubezpie
czalni Społecznej w Tuszynku. Artyści teatru 
w składzie: Hanka Radwanówna, Helena Wil· 
czyńska, Irena Wojtaszewska, Nela Zadejko 
orm Jarusz Cegiełka , Bolc:lo Kamińsk! i Apo
llnary Pindtas, w bogato urozmaiconym pro· 
-ramie składajqcym się z arii operowych, 
satyry, piosenek, recytacjt i tańców reglonal· 
nych, umożliwili prz9bywajqcym w 11rna10• 
rYum chorym spędzenie dwu beztr<'skich go· 
dz!n w pogodzie I weselu. 

Dyrekcja Sanatorium uważa za swój obo
wtq.zek podać o powy' szej szlachetnej in!
cjat· vrie do wiadomości publicznej. nadmie· 
nlojqc, 112: calkow!ty dochód z imprezy w wy
sokośc! z?. 10.624 został ofiarowany przez ar
tystów na bibliotekę tutefszeg.., sanatorium. 

PZPW Nr 6 - zmian.a 11. O godzinie 13.30 
PZPB Nr 7 - zmiana li, PZP} i G. Nr 8 - zm. 
II, O godzinie 16-eJ f. Kowalski. O godzinie 
18-el Karczewski i Barnaclak. 

SRODMIEJSKA PRAWA: 

O godzinie 18-el terenowe kolo Nr 2. O go· 
dzlnie 14-ej Karolewska Manufaktur.a - zm. 
I. O godzinie 16-eJ f. Grabski. O godz. 15,30 
„Durabella". O godzinie 16-eJ Zak1ady Dzie· ' 
wlorskie. O godzinie 15-eJ Fabryka Nr 1{>. -
oddzV.d V. O godz. 14-eJ f. „Eisert i Scbwei
kert". 

SRóDMIESCIE: 

O godz. 16-eJ Zjedn. Przem. Jedw., ZJedn. 
Przem. Pończ. O godzinie 15,30 Zjedn Ptzem. 
Gumowego. RTPD. O godzinie 17-ej kolo przy 
Zw. Inwalidów. O godzinie 16,30 Zw Zaw. 
O godzinie 15-eJ Urząd Pocztowy Nr 1. 

STAROMIEJSKA: 
O godzinie 16-ej Szk. Of. Poili. Wyeh., f. 

Lemphke i Heike". O godzinie 15,30 I. „Lldo" 
- koło I. O godzinie 14-ef Tkalnia . PZPB Nr 
2 - zmiana I. 

BAŁUTY: 

O godzinie 16·el CSS., garbarnia „Mors". 
O godzinie 17-ej Zanąd Wydziału Kobiecego 
przy kom. dzielnicowym. 

UWAGA INWALIDZI "łłOJENNI - P":PEROWCYI 

We wtorek dnia 9 bm. o godzinie 17·eJ od
będzie się zebrunie Inwalidów woJennych-pe
perowców w lokalu Dl!'i · lnicy Sródmteścfe 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr 63. 

Stawlenniclv-" obowlazkowe pod rygorem 
pattyJnym. 
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Towarzyszowi 

Nowickiemu Zygmuntowi 
Kierownikowi Centralnęgo Robomiczego 

Domu Knltul'!J - T. U. R. tu Łodzi 
Ló 

GŁOS ROBOTNICZl'. 

,,EI l! k t ro to n'' 
• iotrhowsha Nr. 99 

SKLEP tei. 150-35 WARSZTAT 

Str. f 

I 
CENTR. ZARZĄD WYTWORNI MATERIAŁOW 
BUDOWLANYCH ODDZI~ W SZCZECINIE 

Ogrom znisze;zeń materialnych, jakie pozo-
1 stawiła po sobie wojna w naszym k~aju, po. 

I 
stawił zagadnienie odbudowy na pierwszym 
miejscu w hierarchii zadań i poczynań rzą. du 

Odbudowa powierzona została c;.oobnemu 
resortowi a mianowicie Ministerstwu Odbudc;. 
wy Opracowano długofalowy plan inwestycji 
i przystąpiqno do jego wykonania. wgr&zy szłzerego współczucia 

z powodu zgonu Jego Oica :u1Uttl•łlHlllUtU•1111•ulł!łlltlltł1tUIU l llll •011111111u1 1tn1•t11111•1tll Jesl rzeczą ze wszechmiar słuszną i oczywi 
stą, że dla wykonania zadań i osiągnięcia ce
lów wytyczonych musi Ministerstwo rozporza 
dzać własną i pewną bazą materiałową, i że 
dla dobra odbudowy kraju muszą być skupio· 
ne w ręku tego Ministerstwa elementy i czyn. 
niki decydujace o dwóch kapitalnych zagad-

W spółpracownłcg 
składają 

\ Dyrekc a 

Pdstwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś 1 dni następnych „BURZA" w nowej 

Inscenizacji odmaczonej na konkursie szeks
pirowskim w Warszawie pierwszymi miejsca
mi za reżyserię L. Schillera i oprawę sceno 
graficzną Wł. Daszewskiego. 

Początek punktualnie o godzinie 19-ej. 

~TR „BAGATELA" - ul. Piotrkowska 94. 

I Telefon 2775 SZCZECINIE, Telefon 2775 

Pl. N'"ezlon1n1:1ch "I 

Po I e ca p ro du kc ie: maszyn rolniczych, maszyn i urządzeń 

warsztatowych, masz11n budowlanych, odlewów zielimnych, i z metali 
koloromnch, mebli binrOW!JCh, mieszkelngch, kuchennych, mszelkiej ga-
lanterii drzewnej, miar i prz~;borów kreślar~kich oraz metrycznych, mo
deli z drz<'UJtt, lUl'ltolinp~ myrohótu szczotkarskich, naprnmy i przemijania 

silników elektrycztJuch, laki rótu, farb i kitu, mgdeł gospodarczych 

i proszków do prania. 

Termin i warunki dostawu według umowy. 
. : 

nieniach planowania, a mianowicie: o pr~duk
cji i dystrybucji dóhr. 

Zarząd nad tą bazą materiałową w zasięgu 
krajowym został powierzony Komisarzowi dla 
Spraw Przemysłu Budowlanego w Warszawłe 
W terenie, w poszczególnych okręgach, dzia 
łały Okręgowe Zjednoczenia Wytwórni Mate
riałów Budowlimych. 

Ostateczne skrystalizowanie formy prawnPj 
i organizacyjnej nastąpiło z dniem 1 sle!"pni<1 
1947 r. Ko1nisariat przekształca się w Cent'. 
Zarząd V'lytwórni Materiałów Budowl„ a Zje
dnoczenia w Oddziały. 

Działalność Oddziału Szczecińskiego zmie
rza. w dwóch ki9rimka("h zasadniczych. 

I. Produkcja na zaspokojenie p >trzeb zwią 
zanych z odbudową kraju 

lJ. Uruchomienie i odbudowanie tak ładów 
zniszczonych. 

Ostatnle dwa dni, dziś i środa 10 bm. „Wy. 
cieczki Krajozbawcze" z Marią Chmurkow
ską, Tadeuszem Olszą, Tadeuszem Bocheń
aklln i Tadeuszem Łuczajem. 

lłll1111111Ulłlltl110111111111Hlllllll•HllłllltlłltH'lllłlłlllłl ltl •tt1tt1 •1t111U•llllłl1łlUtlłlłłlU•tllltłlłtlłlHUllltlU!lllUlltllllłłtUll.llłlllllłt11łlłll1UllłHłlłtll - Są to zagadnienia komplementarne, i;clśle 
ze sobą powiązane i wysiłek pracy musi pójśl 
równolegle. 

Początek przedstaw. o godzinie 20-ej. Ka
ta czynna. przez cały dzień. 

.ADRIA - Bohaterki Pacyfiku 
BAJKA - Doktór Murek 
BAŁTYK - „Mściwy Jastrząb". 
GDYNIA - Bohaterki Pacyfiku 
HEL - Miłość na lekarstwo 
MUZA - Niewidzialny detektyw 
POLONIA - Cienie Przestlośc\ 
PRZEDWIOSNIE - Wilki morskie 
ROBOTNK - 5-c\u 7.uch6w 
ROMA - Na granicy 
REKORD - Zwariowane lotnlsko 
STYl.OWY - Wesoły sublokator (premiera) 
SWIT - Nauczycielka bawi się 
TĘCZA - Nieczynne 
TATRY - Wilki Morskie 
WOLNOSC - Wesoły pensjonat 
~{'ŁóKNTARZ - Złote wrota 

' ISŁA - W cieniu podejrzenia (premiera) 
"ZACHĘT A - Bolek i Lolek 
OSWIATOWE - Księżniczka Płaska, Przy. 
gody Wojtusia na morzu. 

Eoidemia paraliżu dz\eciącego w ~ngl\i 
W miesiącach letnich zanotowano w Anglii 

szereg wypadków paraliżu· dziecięcego w róż
nych okręgach kraju. Epidemia ta przedsta
wia się w tym_,roku groź.niej niż w roku 1938. 

W jednym tvgodniu lipca zanotowano 126 
wypadków paraliżu dziecięcego lekarze spo
dziewają się, że ilość wypadków wzrośnie, 
albowiem nasilenie tej choroby występuje w 
sierpniu. 

Lekarze brytyjscy zobowiązani są do dono
szenia ministerstwu zdrowia o każdym wy
padku choroby. W miastach podjęto też spe
cjalne kroki zapobiegawcze, zabroniono gro
madzenia dzieci w miejscach publicznych, a 
w razie zanotowania kilku wypadków w szko I 
le, szkoły te winny być zamknięte. 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi - Straż Pożarna 
,głasza przetarg nieograniczony na dostawę: 

t) 3 silników kompietnych marki Steyer, 
typ 1500 A/02 8 cylindrowych, chło
dzonych powietrzem, nowych, ewent. 
w stanie b. dobrym. 

i) 1 silnika komplelnego marki Słeyer, 
typ 27001, 8 cylindrowego, chłodzone
go powietrzem, nowego ew. w stanie 
b. dobrym. 

'!) 2 silników kompletnych marki Ford, 
typ V 8, now;ych ewent. w stanie b. 
dobrym. 

Bliższe informacje można otrzymać w Ko
mendzie Straży Pożarnej - Referat silnikowy 
;;. ,9dż, Napiórkowskiego 60 a, pokói Nr 12 w 
<JOdzinach 8-13. 

Oferty pisemne w zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta na dostawę silników" na
leży składać do dnia 23 września 1947 roku 
do godziny 12-ej, pod wyżej wskazanym 
Il.dresem, gd7.ie tego samego dnia o godzinie 
13-ej 'nastąpi otwarcie ofert. 

Zarząd Miejski w Łodzi - Straż Pożarna 
zastrzega sobie prawo wyboru dostawcy bez 
względu na cenę, a także prawo uznania, że 
~rzetarg nie dał wyniku. 

Łódź, dnia 8 września 1947 roku 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

w *™'"™-,Qi -

PANS 
ODDZIAL REJONOWY w ZDUŃSKIEJ WOLI 
ul. Daszyński go S Tel. 14 i 19 

obejmującR smo\m zasięp.;iem pomiat~J: 
sieradzki, wieluński i laski 

i -posiadająca p\,)cómki w· 
Sieradzu, \Varcie, Wieluniu, Lututou:ie, Łasku i Zelowie 

dostarcza w każd j il ści artykuły z branż : 
spożurnczcj włókienniczej, chemicinej, szklanej, żelaznej, 
hudomlanej i papierniczej po cenach obo111iązu jąq.Jch. 

ZJETAll.G 
Rejonowa Cent1 ala Aprowizacyjna w Łorlzi ogłasza przetarg nieograniczony na 

dostawę loco Łódź na okres zimowy dla stcił6wek w pr:i:emyślP: ziemniaków, wsze!. 
kich warzyw, kapusty kwaszonej ! słodkiPj pulpy i pasty pomirlorowej. szczawiowej 
oraz ogi'irk6w kwaszonych. v\'ymirnion!' artvkulv mają hyć dostPrrzone rlo 2~.qo paf. 
dziernika rh. w ·piN v~zo zędnym stanie konsuincyjnym, :ziemni,,ki czyste o przekroju 
nie mniejszym 4-5 rm. 

Oferty należy sk!arlać w zalakowanych kopertach bez oznaczenia firmy do Rejo. 
nowe.i Centrali Aprowlzacyinej w Łodzi. Pl. Zwycięstwa 2-4, tel. 161-00, adres tele . 
grafic:zny: „ERCEA" Łódl, otwarcie któryrh nastqni w dnm 17 września br. o q , 10-ei 

W oferr:ie nuleży poC.'lć oferowane ilo~~i i cenę, hiorąc pod uwage dostawy wago 
nowe loco Łódź. mle1sce roz adowania, luh miejsce loco składy doslawców w ł,odzi 

Potrzebne ilości globalne można otrzymać w RCA Łódź. ' 
Wadium przetargowe w papierach wartościowych lub w gotówce w wysokości 0,5 

j)rocrnt od oferowanej sumy należy wpłacać do BGK na konto RCA t 133 i' kwit do. 
łączyć do oferty. 

RCA zastrzega sobie prawo wvborn dostawcy hcz względu na cenę jak również 
unieważnienie przetaruu bez podania powodów. 

Łódź, dn. 5-go września 1947 r. 

W roku bieżącym zakładów w stanie pro· 
i dul<rji pełnej wzg!. czl~Ściowej z podziałem 
j na branże: ceramiki, izolacji i betonu jest to. 

I 
Plan na rok przvszły przewiduje urucho

mienie dalszych czternastu zakładów. 

[UGŁOSZENIA OROB E 
I 
l!Jkarlll I U_MlEWAżNIAM zagu. 
Or RATAJ ZURA· bTonq legitymację służ 
K bowq ŁWEKD na na-
~WSKA, .weneryczne zwisko P!ase~ny Ta· 

skorne ~ob1et, kosme· c:leusz. Konstanlynow· 
tyka, Piotrkowska 33, ska 61 12-6. -

---- UNIEWAZNIA się za. 
Dr ZURAKOWSKI gubiony dowód konia 
specjalista - choroby Korpac:k! Wacław, ul. 
weneryczne, skórne, Rzgowska 147. 
morzoplciowe, Piotrka I wska 3.1, 12-6. U m:WJ\ŻNIA s!e za. 

qubione świadecł'\vo 

1

1 Kupno-Sprzedat brnni dnia 2 s.47 r. na 
KSIĄZKI prawnlcze, e- odc:!nku ul 6-go Sier· 
kom1mi(".zne, naukowe, pnia - Piotrkowska. 
beletrystyczne kupule Plac Reymonta za N1 
M Ginter. Kslągarnia 5078. 
Wydawniclw Prawni- Różne 

, czych I Naukowych. 
E. JASTRZF;BSKI. Na 
prawa mriszyn biuro 
wych. Łódź, Piotrkow 
ska 104 a 

Jaracza 3. 
----~ - --
SPOł.DZIELNIA Wyda· 
wn!cza „Chlopski 
Swiat" Łódź, Piotrkow 

FUTERKA dziecinne 
REJONOWA CENTRALA APROWIZACYJNA 

ska 182. Ks iazki -
Przybory szkolne. polecam. Pracown!a 

ARGO 
Zaofiaro\Yanie nracy 
GOSPOSIA z dobrym 
gotowa;,!em do duże· 
go domu - potrzebna 
od zaraz-Wiadomość 

Futor, Sabat Marian, 
Narutowicza 1 

Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Rolniczych Zakł. Prze. 
mysłowe St. Weigt w Łod'li, ul. Senatorska 7-9, ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykpnanie izolaql przewodów zimnej wody prze
ciw zamar;z:aniu z podwójnym owinięciem papierem bitumicznym i • 
papowym, z· owinięciem filr<>m, matami szklanymi i wyprawą. 

O ł 
. • Nowomiejska 2. 

IJ asza1c1e Sk!ap z manufakturą. 
6 PODRĘCZNI zdolni po · 

WYTWORNIA Torebek 
Damskich Ceratowych 
Zyg:nunt Karoń, Łódź 
Piotrkowska 115 
- ----- -

„ODEOH" Instrumenty 
muzyczne, Jan Dem · 
biński. ł,ódź, Piotrkow
ska 160, tel 140-63, po
leca nowonagrane p. y 
ty, oraz czę~ci do !n
strumentów muzycz· 
nych. 

Bliższe informacje oraz kosztorys ślepy otrzymać można ;, Se
kretariacie przy ul. Senatorskiej Nr 7-9, Il p. w godz . od 9 do 12-ej. 

Oferty odpowiadając" treści kosztorysu ślepego w zalakowa. 
nych kopertach z napisem· 

„Oferta na wykon·•nie lz.olacji prze\~odów zimnej wody 
przeciw zamarzaniu". 

należy składać do dnia 16 września 47 r. do godz. 9-ej pod wyże.i 
wskazanym adres„m, gclzie tego samego dnia o godz. 10-ej nastąpi 
otwarcie ofert. · 

ŁZPMR. zastrzega só1Jie prawo wyboru dostawcy bez względu I 
na ceny, a także µra wo uznania, że przetar9 niP. dał wyniku 

--------·~--~ ...... ~~~------~~------------~~~~-----

PrH [~~J 
Jnia 
Wi~Hili~łJ 

• trzebni do zakładu kra SIP w!eckieg::> 11-go Listo-
\f pada 63. 

Gł · Zagubione dokumentv w os Ie ZAGUBIONO dowód 

I 
kolejowy nr 106885 na 

Rob t ·c trasie Ko'uszkl - Czę· o m zym slochowa na nozwisko 
1·Koza Marianna, Ko-
luszki, ul. Spalska 85. 

ZGUBIONO legityma· 
cje tramwajową Seria 
A. Marta Kolasińska, 
L'manowsktego 161. 

KOLEKTURA LOTER!l 
Sianlsław Bujalski, 
Łódź, Piotrkowska 161 
- Rzgowska 113. 

MATOWANIE szkła. 
wzorów i różnych na
pisów na szkle. Łódż, 

Narutowicza 11. 

Na wycieczce w Ameryce Sokole Oko, ratuj gol Strzały lecą! Jak po schodach! Uratowanf 

Wydawca: Woj Komitet PPR w f.odzl. K1im1tet Redakcyjny. Red I Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216·14, Sekretariat 254-21, Redakcja nocna 172-31 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel, 111-50. Konto PKO VII - 1505. Zakł. Grał. R. Sp. W. „Prasa" 

Administracja nie pr7yJmuje odpowiedzictlności za terminowy druk ogłoszeń. D 01589~ 
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Warszawianin zdobywa drugą koszulkę z białym orłem 

pada ofiarą tragicznego „zakrętu śmierciu 
Tegoroc:my wyścig kolarski o górskie mi· 

strzostwo Polski, który rok rocznie odbywa 
się w Jeleniej Górze, w tl'm roku '.lakończył 
się tragicznie. Of!arą ciężkich obrażeń padł 

TRAGICZNY WY·PADEK GABRYCHA f 

Nr. 24.8 

Gabrych 

· Gabrvch, zcszlor.JCzny mistrz Polski, z pocho
dzenia łodzianin, a obecn ie startujący w bar
wach krakowskiej Garbarni. 

Na tak zwanym „zak-ręcie śmierci" dabryc11 
p.rzebyws'ly już 60 km w C'lasie 1 :SO min i pro 
wadząc sam wyścig z p.rzewagą około 200 Ilf'; 

trów przed Kapiakiem, Napierałą i Osińsk·m 
jadąc z szybkością 60 km na godzinę , prz r>· 
w.rócił się na wirażu i zoslał wyrzucony z ma- ; 

Poklosii!!:.._ 11.-101/flei niedzieli 

• • mimo por z 
bardziej od Garbarni 

\"i meczu pilkarskim o we1śc1e do e.h.stra- czyną ich zwycię~twa. Z drużyny łódz.k1e1 wy
klasy, „Garbarnia" zrewanżowała s'.ę ŁKS-owJ różnili się: Łc\C:Z:, Hogendcrf i Baran, a w d1.11· 

w identycznym stosunku, w jakim poprzednio ŻY'nie krakowskiej Nowa·k i LasiewJcz oraz J11. ~z.yny na wystającą skałę. ekutki upadku oka
przegrała w Łodzi. 1'.fono porażki d-rużyna kubik w bramce. Zilły sie fatalne. Doskonały ten kola,rz ulegl 
lódz!~d l>yla lepsza technicznie, szybsza i re· Bramki strilelili: dla zwycięzców Ignaczak I "łamt:!liu podstawy czaszki oraz kilku żebe 
prezrnlowalc: lepszy styl :::iry. Gospodarze wd.l- (2) i Rakoczy (1), d'1a pokonanych - Łącz. i w stani::: bardzo ciężkim został p.rzewiezion· 

I 
czyi bardzo ambitnie i te bylo główną pr-L:y- Zawody prowadził dobrze sędzia Gr~1szb ' ·:i •zpitala w Szklarskiej Po.rębie. 

T 
4 11 r „ ł 6 d k • ="APIERAŁA ZDOBYWA MISTRZOSTWO 

e: n I s „,.~_ ~n-. "u~ ł . o z cyt z am y a J ą s e ~ o n v'./yś·:·:; ~"''.1 '.)rał stary lis Napie.rała, któ.r}' -- I i l_ ·11 t, ~1 si ~c?:lie pn:echodzi renesans &wej for· 
· = · my. l\7 ·,:::.rata ;nzez cały czas utrzymyw·ał się 

. w czoiówcc i po wypadku Gccbrycha zdecydo· 
m~strzostwam~ okręgu W dniach 22 - 28 bctn. wa.nie wysunćjł się na Pierwsze miejsce, pozo-

. . . , . . . . sla;1:aj.~c za swymi plecami Wandora (Kra-
Teiiis. sport przed wojną uprzywtl_"JOW~- l r~oazk1 Okn~go~y Zw1ą~ek Ten;sov·}'• J~ ~ówj. Grynkiewicza (ŁKS, Łódź), Wirzes-ińskie

ny dla n~ ~wier„;e; części na~zego spoteczen· .nas mfo.rmu3e k~oitan sportowy ob. Stęp ten, 'JO (\Var; •>iw aj [ Siemińskiego (Warszawa> 
stwa, dzis;aj prze,1•Asł się na korty fabryczne. czyni już dzisiaj J>.rzygotowania, aby w se:w- I 
Najbii.Tdz;ej ·;~-·· wną o.keję wykazuJe wśród nie zimowy za,pewnić łódzkim te.nisistom 're-! DOERE !VIIE.lSCE GRl.NKlEWICZA 
klul>ów roliC'''Tiuvch sekcj,1 le?J·sowa Wimy. ning w hai.i Wimy. jeżeli starania 107.T zo· PECH PlETftASZSWSKIEGO 

Zci wocin:•cy V1 imy: Borowczak i Skor:ec- ~tai:i~ ·z,akończone pomyślni_e. forma na .. z: :h I . O ile w tym :vy~c:gu _ do&konale spisał s,łł 
k' II rozpocąl' karierę spor.tową w ,emS'ls.tow ~naczme s:ę _Jeszcze ~ocL11es10. . J'Crly Grynkiewicz. o ty_e drugi łodzianin _ 
19.35 roku w t:;.:·r:i ~iach młodzieżowych. w Tymczasem Jednak myslą ieszcze om o <;em- i P.·~lraszewski Lucjan (DKSJ zawiódł. Pietra
którycb ł"ódź pierwsza zdecydowała się na me na ~ortach otwartych. ! ;7:ewskiego, jak zwy:k!e, prześladowały gumy. 
krok wówczas „rewelacyjny", dopuszczając do W dniach 22-28 bm. na kontach Parku "o· I ?1Nwszą złapał już na 28 kilometrze za star· 
nich chłopców do podawania piłek, z któ:rych .n.\at:;:iwskiego odbęd,ą. się mist..rzost":'a okrę9u : 'em i wskutek straty okolo 3 minout na zało
wyrośli reprezentanci naszvr.h ba.rw państwo- ło.WKtego WP. wszys~k_'ch grach, il_ więc w si;i- zenie nowej odpadł od czoł6wki i przez 42 km 
wych, jak Sk<inecki r i inni. g.Jach ~ ~·rach _pod·wo1nych, _łącz-me z_ m;slr7.o- musiał jechać zdany na wla~ny ~ily. Na 10 

Po woj11ie sekcja tenisowa Wimv zostala stwam1 !imiorow. ~głoszema _ do m1st-rzos~w kilometrze łodzianinowi pękła po rall drul'.!i 
oslabion_a brak.iem Sk<meckiego T. ale już dzi· pr~YJIDUJ<" ŁO~T. m1eszczą_cy się przy ul. P;r· dętka, pt7.ekreślając wszelkie jego szanse na 
siaj posiada bardzo obiecuj?CY °:arvbe~ w p_o- mu, Cz~rwoneJ. 54. do dnia 22. bm. w~ącz.m:. zajęcie czolowego miejsca. 
s-tac\ Skoneckiego II, a oporocz niego wielu _Je- !-Jc1:Z1.ał w m1słt_zostwach J:irac m~gą iedyni_e Cz11s Napierały na 100 km wyniósł 3:32,03 
szcze chłopców rokuje duże nadzieje na do- : tenisisc1 zgłoszern w Polskim Związku Tem· sek., czas Grvn ·iewicza _ 3:38,16. Pietra· 
bryr:h tenisistów. ' sowym. 5zcwski uplaso'\'ał się na 11 miejscu z czasGm 

Polonia świdnicka 
~ 3:49,10 sek. 

z ż)}cia KS Ti'amwaiarz.}1!J "'"•ł'Ultlłłl"""'"ll••U""l"'""""HllllHUl""'lł""''"''"'ll••·•·uri• 

~.:n, Az Jl"s'' n.og{I •in.I;;„. 
\llf'Y8tg;pt. dzb~iai w Lodzi 

J Dzisiai o godz. 17-ei odbąd;, sie zawody 
plłk.i nożnej międz) KS Polonia tSwidn-ica) -
l:.KS. 

Motocykl.em po bezd;·ożacl1 { f~~d~nhvna ulega Słouttte'Ąf-
w med-zielf! z O:b.dZji S"ł.'ięf~ lolnicz:-go. sek· (S~i·~~ aa tr«wdc--łl w Cl!Sl{'f\t'l~ 

Fik ru~!.I ?robił nieos-twź:ny 
I zawadzil o <iwurożny 
Ks.f~,źy~. c-0 po niehie wlókł sic. 
Wtedy głuchy rnzl~zł stuk sil» 

lft!1•1u'::~ •f "!'51pm1ql1' '1' 11• k ,~ QI 
_ 1m m mm .,,mu ·m binrtl .1 

™ 

ZA0°ATllZENIE W OPł\Ł W III KWARTALE 
Ministerst°'vo .Aprowizacji zwolniło do roz 

działu na 1rnrty zaopatrzenia kat I (za wv
jc:l.!tiem tych grup ludności pracującej, która 
1:1a zagwarantov:ane t.zw. deputaty węglowe 
na podstawie zb10rowych układów pracy) w 
kwrte.le HI rb. - 228,654 ton węgla opało
weqo . 

. Kontvgent len umozliwil wydanie dla po
~1adaczy kart zaopatrzenia kat. I - po 200 l 
kg węgla na terenie Ci\łng0 kFaju, z WY]ą
tki'.'m wojewo_dztw: śląsko-cta7rowskiego i d?l I 
no!Sląsk1ego, ~d21e ze wzgl';!au na bliskosc 
kopal!'! orzydzielono a 180 kq na kartkowicza, 
natomia~l dla m. Lodzi - rlo 320 kg. 

Poza tym Mini~terst·•!O "\.prowizacji przv_ 
znalo w III kwartale rb na cele ogrze'\'ania 
'lmachów pubiiczn ych 98.t146 ton węgla· i 
34.400 ton koksu. 

Na pokrycie potrzeb opalowych zaLladów 
s!użbv zdrowia or;; •·znano w miesiacach sier 
pniu -i wrześniu ib. oddzielny k~:;,l-ygent opału 
w ilości 35 600 ton koksu i .56 860 ton we~Jla 

NeJezy zarnaczyć. że niewyda·.vanie węgla 
w odstępach miesiecznycil nie daje je5zcze 
pc-1ucdów do niepokoJU, gdyż poszczególni 
odbiorcy niejednokrotnie otrzymują węgiel 
partiami kwartal1wm1, aby unikm;ć w•;ższych 
kosztów transportu 

.PCH V!YŁP~CZNYM DOSTAWCĄ CUKRU 
Państwowa Centrala Handlowa. Odd:zial 

V'ojewód;;;ki "' Łodzi, ·podaje niniejszym do. 
wiadomości, że stosv1-rnie do zarza;dze;ta Mi. , 
nYstra Przemysiu i: Handlu z. dnia 19.6 1947 r., 
pnczqv:szy od dnia 1 wrzesma 1947 r PCH 1 

i~st wylacznym dostawcą cukru dla handlu 
-:!.ela!icznego, hu1tu, półhurtu, przemysłu pry· 
'-'atnego i zlolówek, 

ZAMIAST KWIATÓW 
t, okazji imie;1111 

:deqo pracnv~ni:v 
::hJ.adają - l 100 zł dla 
niach politycznych. 

kpt. Mariana Sobczyń
Wydziału Personalne.go 

dzieci po poległych wię. 

Przed~przedaż biletów w .„J.:-re.tariac4e ŁKS 
- ul. Piotrkowska 67. 

cia molocykl.owa KS Ta:amwa3arzy w ilosc1 25

1
. ~ Niijlepsza dotyr:.h· 

maszv.n odbyła wydec-z.ik.ę na l<ilnisko w T •• u· cz.as nasza sprinterka 
blin.ku. l Moderó-w111a (AZS -

v\l rama.eh tej wycieczki zo1·ganizowa.o.o w ·1 Łóołlż) , dozna.la sensa-
lesie Lu3zy1i.sk;m wyścig terenowy na dystan- cyjnej porażki na za-

ogń_ IR"'.„ nnl5k·1e '7_ ~wody sle 5 km. w wyśdgu p1erws.ze miejsce zajął wodach lekkoatletycz 
V l'.ł~'Yil! ~Q K0Jeczek Tad' zdoby-.vaj(\c nagrodę ofiarowa- nych w Olsztvnie, zor 
D t K Od · • qanizowanych z oka-1·rzemySdl . l!łiowel(O ną P.r~ez Jurkiewic~a W~k:~:a, drugie -. !vla- ".ii zamknięcia obozu 

Z _, Gł. z . k z d p a 1ewsK1 (nagroda ;:,zumm,.,_1ego), trzer:1e 1 pned międzvpaiistwo-
arzau ownv '.YBZ u awo owego r • 1 . ł 1 d K tl ) :i • 

<'O\"Tlikó\v Przemvsłu K'Onfekcvino - OdzleŻD· },forga .stams.a:v ,na!JIO a ·DZY ·iego' czw i- j wym meczem z Vvę· 
wego urządza w - dniac? 12, y~ i 14 września J ls - Krzemms.G ;nagroda ~anacha). i qierkarui. 
Hl47 roku we \Vrocławm Ogomopolskie Igrzy- • ! Moderówna w bie· 
ska s __ portow~ . P.racowników Przemysłu Kon- W niedz!e!ę dr.użyr1;a i:m:.~rska KS ~.ram· 'I gach na 100 i 200 me-
fekcy 1no-Otlz1ezowego. wajarzy gos01ła w Skierniewicach, gdzie w trów przegrała- do 

Udział wezmą Konfekcyj11e Kluby Sparto- meczu towarzyskim zremisowała z tutej5zą Słomczewskiej w cza-
we z całej Polski. Unią t:l. I ~ach 13 i 27 sek. 

sp 
akcji Odbudowy Warszaw 

szyscy 
Winni wztąść udział v1 

C", pracowrncy Pdnstwowego Urzędu Wv-::ho- \Vi!rszcl"ll'V, kazdy sportowiec wypełnia ~wój te1 Polski. 
· 'V zw1<1zl:u z Miesiącem OdbudQwy Stoli-1 Prz:·czynicijąc się do szybk•ej odbudowy 1• or~ctmza~Ji młodzieżowych i sportowych z ca 

''lenia Fizycznego i PW oraz Wojewódzkich obowiązek obywatelski dobrego Polaka 1 dla-, Uczestnicy obozu,· oprócz pracv przy otlbn 
i Powiatowyc.h Urzędow WF i PW, w zrorn- tego w akcji tej nie powinno zabraknąć ani dowie Akad<"mii, przerabiali bardzo bogat;· 
mieniu wielkiej doninsłości tej akcji - po- jednego Eportowca, program zajęć z dziedziny wychowania fizycz· 
stanowili opodatkować się dcibrowolnie w wy- • nego, tak, że większość z nich zdobyła przy 
sokości 100 zł od osoby na rzecz odbrr:lowy W ramach letniej akcji obozowe.i Paiistwo- tej okazji stopien „przodownika" powszechne-
V\Tarszawy oraz wezwać cały sport polski do wegc Urzędu WF i PW zorganizoivany został go 
zloż~nia datków na ten cel. . podczas ubiegłe~? lat~ równie~ ~·C?bó~ Odbu· Churakterystycznym jest, że wielu młodych 

Nalez.Y yrzvpuszczac, _ze p1~.lrn_y p_rzykład dowy :_varsza.wy . O~oz ~en mieso1ł się w A- chłopców, którzy uczestniczyli w takim sa· 
pr~cowmkc;iw PUWF 1_ P\Y zna3dz1e. hcwych kademn Wychowania F~zycznego, gdz'.e u- mym obozie, organizowanym juz w roku ubie
na~Jadowco>~ w orgamzac·iach n;l~dz1ezovrv~h, czestru.~y obozu praco;vah przy odb~dowie A- głym, zglosiło się ochotniczo na obóz i w tym 
z:viązkach l ~lobach oraz wsrotl szerokich I kadenm WF .. V: obozie ty~ w dwoch tui:~i;i- roku, co więcej, niektórzy po zakończeni'.-1 pier 
rzesz sportowcow. sach uczestn1c„yla młodzieu męska ze sz„oł. wszego tegoro=ego turnusu pozostali na 

~ 1u:: 1 : .i:;rm :i ir ,1w· ·:'. :·;1!ili";~!~il~El%hh~•11:1il'lllW1 ;;1 l!uó1.1~1!m1·rn:;m1 a~ .11 'lil '1 ,1:· nht1 •1n własne życzenie i na turnus drugi, poś~Niąca· 

~;:;o:M~:r.'?.c::::==:;;;;r~ jąc w ten sposób całe swe wakacje letnie pra· 

SAMOBOJSTWO Z POWODU SPRZECZKI I Rudzktej 56, którym zo:optekowała sią miliCJCl. 
6 v- rześn"ła przy ul. Słyrsktej 20 powiesił Wocha w stanie ciężktm przewieziono do 

się na skutek sprzeczki z ojcem Henryk So- s:.:pita~a św. Józefa. 
leck!, lat 20. Przybyły leP-~rz "'l Ubezpieczalni Szofer Rózga Karol zam. ul. Kraszewskieg::i 
Społecznej stwierdził już tylko zgon. 25, prowadzqc w stanie nietrzeźwym samo· 

cy nad odbudową Warszawy. 
Obecnie Naczelna Rada Odbudowy Stolicy 

przyznała wielu spośród uczestników wymie
nionego obozu - w uznaniu ich zasług d:a 
odbudowy - szereg honorowych odznaczeń 
w postaci srebrnych i brązowych odznak oraz 
dyplomów. 

OdznaY.i te 
dą za wysiłki 
chłopców. 

dyplomy be-,dą piękną nagro
miłą pamiątką dla dzielnych 

~..,,.,. ... ....,.,,...,,,,,,,,,.,.,....,.,,,,,...,..,, .......... "'"'= 

1 W $,GŁOOGSł.l~E .. <:7RJo'·IBCIOETHSI~Ec. zyw~·, Przy zbiegu ulic Sanockiej i Pabianickiej 
• • Julia \"loch, ul. Dą;browska 30a, została prze. 

jechana przez motocykli, jadqcy 'Z Pabianic 

najponularniejSZyffi dzienniki! W V/OjeWÓdZ1Yłi0 do Łodzi. Wypadek spowodową.ny zost~ł 
....,,,,,,,,,,,,",,,,,,,,...,,,,,"""~"""""""'"""'""""""'"""="""'"""'=,,,,.;""'PXZez Bogdana Anteckiego, zam. przy ulicy. 

ZNÓW SZOFERZY 

chód osobowy w kierunku Placu Wolności, na 
ul. Piotrkowskiej między posesją nr. 116 a 118 
najechał na dorożkę, należą;cq do ob. Wiś
niewskiego, Wawelaka 24. Uderzona z tyłu 
domż.ka przewróciła się i doszczętnie rozbiła 

Pasa:t.srowie doznali potlu~z.eń. Sprawcę 

wypadk'U zatrzymanQ. · 

Zapaśnicy Legii 
zwycięża:jq 1„KS 

Nil stadionie ŁKS-u odbył się wczor 
mecz zapaśniczy ŁKS - Legia (Kraków). 

Wszystkie walki zakończyły się zwycię· 
stwem gości W ogólnej punldacji zwycięży· 
la Legia 7:0 (22:2). 




